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dycya:

przy nlicy św. Marcina 16, w Drakami 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XV.
F

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 7,50; u« 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: c«na poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
tamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Redaktor oipowiedzialny: Niedziela, 24 stycznia 1886. NIKAZY GRUSZCZYŃSKI l POMa.
AJENCYB KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Ra jchmann i Frendler, w Warszawie nlica Senatorska 22.— R. Kosie w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipskn, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenstein <fc V ogier, 
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kelonii, Lubece. Norymberdze. — Havas LaffiteefcComp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 23 stycznia.
(Rozpoczęcie się walki parlamentaméj pomiędzy 
Anglią a Irlandyą: groźby angielskie i spokój 
partyi irlandzki»») ; znaczenie zapowiedzianej w o- 
rędziu krôlowéj autonomii administracyjni dla Ir- 
landyi ; pierwsze starcie się dwóch stronnictw an­
gielskich, obawy torysów i widoki przyjścia do 
steru rządów partyi liberalnéj. Stanowisko Turcy i 
wobec kwestyi wschodniej i dalsze jéj zbrojenia. — 
Podrzędna rola, jaką odgrywają Włochy w kwestyi 

wschodniéj).
W parlamencie angielskim zawrzała 

znowu wiekowa walka pomiędzy przed­
stawicielami dawnych zdobywców Irlan- 
dyi a dzisiejszymi obrońcami jéj swobód 
i przyszłych losów. Pierwszy atak roz­
poczęło znane orędzie krôlowéj. Orędzie to 
mówi wyraźnie : Anglia nie zgodzi się nigdy 
na stawione przez Parnella żądania, prze­
ciwnie ponowi dawny system represyjny, 
jeżeli lud irlandzki nie ugnie karku pod 
jarzmo istniejących ustaw. Ten sam ostry 
ton przebija także w wyjaśnieniach, jakie w 
kwestyi irlandzkiéj dał lord Salisbury 
podczas obrad nad adresem do królowej 
na czwartkowém posiedzeniu Izby wyż- 
széj. Pierwszy minister angielski ode­
zwał się tak samo, jak kiedyś car Ale­
ksander II do deputacyi szlachty polskiej 
w Warszawie: precz z marzeniami! — 
premier angielski mówi Irlandczykom : 
nie otrzymacie osobnego parlamentu, a je­
żeli nie zejdziecie z drogi opozycyi, wte­
dy zacięży na Irlandyi sroższe jeszcze 
jarzmo niewoli. Irlandyi obiecuje mowa 
tronowa jedynie autonomią administracyj­
ną. Samorząd ten otrzymają nasamprzód 
hrabstwa angielskie i szkockie, a potém 
Irlandya, i to wtedy dopiero, kiedy wy- 
rzecze się swych ideałów narodowych, 
kiedy przyzna w całości zbudowany na 
gwałcie akt unii i podda się pod obowię- 
zujące' ustawy zjednoczonego królestwa 
W. Brytanii. Ale jakież ma znaczenie 
owa miska soczewicy, którą ofiaruje Anglia 
Irlandyi, aby wyparła się swych dążeń naro­
dowych? Ludność irlandzka ma obierać z łona 
swego urzędników do zapowiedzianego w 
orędziu krôlowéj administracyjnego ciała 
autonomicznego. Ciało to jednak ma wy­
konywać zarząd na podstawie istniejących 
ustaw a ustawy te ciężkie właśnie zadają 
rany Irlandyi. W. Brytania pragnie, ażeby 
Irlandczycy własnemi rękoma podtrzymy­
wali ten gmach gwałtów i krępowali kaj­
danami kraj swój ojczysty.

W obec tych zdradnych obietnic an­
gielskich. jakże imponuje ten spokój, jaki 
okazuje przywódzca Irlandyi? Parnell wi­
dzi ten w nową formę przybrany podstęp 
angielski, ale nie unosi się i jako wytra­
wny mąż stanu, odpowiada, iż zawsze 
sądził, że jeżeli w zasadzie przyzna się 
Irlandyi w jakimkolwiek kształcie samo­
rząd, to nie trudném będzie porozumieć 
się co do jego szczegółów. Parnell wyrzekł 
zarazem wielkie słowo, że ta przyrze­
kana autonomia jest rzeczą poboczną, bo 
główne trudności przedstawia kwestya 
rolna. Przywódzca ligi irlandzkiéj może 
zaiste z tym przemawiać spokojem, bo 
wie, że stosunki stronnictw angielskich 
przechylą prędzej, czy późniśj szalę zwy­
cięstwa na stronę dążeń i żądań irlandz­
kich. Stronnictwa te angielskie starły się 
już z sobą w obu ciałach prawodawczych. 
Partya Gladstona bynajmniej nie kapi­
tuluje i ma nadzieję za pomocą kwestyi 
irlandzkiéj zwalić gabinet Salisburego i 
przyjść do steru rządu. Na czwartko­
wém posiedzeniu podczas obrad nad adre­
sem nazwał lord Granville mowę królowej 
w ustępie jéj dotyczącym Irlandyi fraze­
sem bez treści. Lord Salisbury oburzył 
się na to wyrażenie zwolennika Gladsto- 
uowego i wyrzekł, że w Anglii są ludzie, 
którzy szerzą zapatrywania, mogące stać 
się fatalnemi dla unii angielsko-irlandz- 
kiéj a ponieważ ludzie ci nie odwołują 
swych zapatrywań, przeto uprawniają se- 
peratystów irlandzkich do mniemania, że 
blizkim jest tryumf ich sprawy. Jeszcze 
ostrzej starli się ze sobą torysowie z libe­
rałami na wczorajszém posiedzeniu Izby 
niższej podczas obrad nad adresem. Sze­
reg mów rozpoczął były premier. Na wstę­
pie powinszował obecnemu gabinetowi po­
myślnego rozwiązania granicznéj kwestyi 
ąigańskićj i dał wyraz nadziei, że przy­
jazne stósunki pomiędzy Rosyą a Anglią 
jeszcze więcej się utrwalą. Następnie 
mówił Gladstone o kwestyi rumelijskiéj i 
wyraził nadzieję, że prawa sułtana utrzymane 
zostaną i ze rząd wszystko możliwe uczyni 
w interesie dobra ludności rumelijskiéj. 
eh • ?es.ty* egipskiej i birmańskiej nie 

mał się Gladstone rozwodzić i prze- 
^zy.do sprawy irlandzkiéj, kładł na 

Ze rz^ musi parlamentowi 
to et. °ćnośne projekty do ustaw, i skoro

nastąpi, wtedy dopiero wypowie o nich

swą opinią. W dalszym toku mowy kry­
tykował Gladstone ustęp mowy tronowej, 
dotyczący Irlandyi, i słuszną zrobił uwa­
gę, iż nie wystarcza wcale mówić o utrzy­
maniu unii, że kwestyą tę należy w spo­
sób zadowalający traktować. To dictum 
acerbum przywódzcy partyi liberalnéj po­
działało uśmierzająco na rządowe stron­
nictwo torysowskie. Kanclerz skarbu, 
Hicks-Beach, oświadczył, że uważa się 
za szczęśliwego, iż Gladstone godzi się 
na doktrynę całości i niepodzielności pań­
stwa. Mówca przyznaje deputowanym ir­
landzkim prawo wypowiedzenia swych za­
patrywań na kwestye, dotyczące Irlandyi, 
ale zarazem zwrócić musi uwagę na to, 
że jeżeli opozycya nie godzi się na za­
powiedzianą w mowie tronowej politykę, 
to powinna wnieść o poprawkę do adresu ; 
jeżeli zaś większość potępi tę politykę, 
to należy się jéj oświadczyć to w imie­
niu kraju; jeżeli zaś ta większość pra­
gnie pozostawienia gabinetu w jego urzę­
dowaniu, to powinna go wspierać, gdyż 
inaczéj niepodobieństwem jest sprawo­
wać mu rządów. Była to aluzya do 
stronnictwa liberalnego; torysi z powodu 
swej dzisiejszej postawy w obec Irlandyi 
słusznie się obawiają, iżby partya Par­
nella nie zawarła z Gladstonem sojuszu, 
w skutek czego musiałby runąć gabinet 
Salisburego. I ta właśnie ewentualność 
dodaje odwagi stronnictwu irlandzkiemu, 
tak, że przywódzca ich mógł, jakeśmy 
wyżej powiedzieli, wyrzec na wczoraj­
szém posiedzeniu, że mało sobie waży 
projekt nadania Irlandyi samorządu, bo 
właściwego rdzenia szukać należy w kwe­
styi rôlnéj, to jest w tém, że w Irlandyi 
przeprowadzoném być musi uwłaszczenie. 
W końcu wczorajszego posiedzenia ode­
zwał 3ię minister dla Indyi i wielki dawniéj 
zwolennik uregulowania kwestyiirlandzkiéj, 
lord Churchill, i oświadczył z wielką sta­
nowczością, że rząd obecny nie przyzna 
nigdy Irlandyi osobnego parlamentu. — 
Tak tedy rozpoczęły się już pierwsze 
harce; gabinet Salisburego się chwieje; 
partya irlandzka nie wypowiedziała do­
tąd ostatniego swego słowa; Parnelici 
spokojni, ufni w ostateczne zwycięztwo; 
W. Brytania przechodzi obecnie jedno z 
najcięższych przesileń swego dziejowego 
żywota. Dotychczasowemu ministrowi 
wojny, Smithowi, poruczono zarząd w Ir- 
landyi, tekę wojny obejmuje po nim pre­
zes rady tajnej, lord Cranbrook. Za no­
wym wicekrólem ma — jak czytamy — 
podążyć do Irlandyi lord Wolseley, po­
gromca Arabiego paszy, z nieograniczoną 
władzą wojskową. W takim razie stron­
nictwo irlandzkie wstrzyma się od głosu 
w Izbie, a Gladstone, mając po swój 
stronie większość, obali rząd torysowski. 
Zdaje się, że sam Salisbury nie spodzie­
wa się dłużój nad kilka miesięcy dzierżyć 
steru rządu w swém ręku. Znowu zatém 
Gladstone przyszedłby do władzy i jemu 
powierzonoby utworzenie nowego gabi­
netu. Jednakże i w tym wypadku nie 
możnaby przeprowadzić uregulowania 
kwestyi irlandzkiej, jak chyba na rok 
przyszły, zważywszy, że na to potrzeba 
zasadniczéj zmiany prawodawstwa, na co 
do końca trwania obecnej sesyi czasuby 
nie starczyło.

W kwestyi wschodniéj nie odbieramy 
dziś żaduych zgoła nowych wiadomości. 
Jedynie telegram carogrodzki ajencyi Ha- 
vasa donosi, że W. Porta wysłała zna­
czne zapasy broni do Syryi, aby w razie 
potrzeby mogła przystąpić do uzbrojenia 
pospolitego ruszenia. Również piszą ze 
stolicy tureckiéj do „Pol. Corr.,“ iż brak 
zaufania Turcyi do pokojowego załatwie­
nia przesilenia bałkańskiego wzrasta z 
dniem każdym i tém to należy sobie tłó- 
maczyć, iż rząd turecki zamówił ostatniemi 
czasy we fabrykach Kruppa znaczny ma- 
teryał dział. Co się tyczy sprawy rozbro­
jenia, oświadczył w tych dniach w. we­
zyr Kiamil pasza pp. Nelidowowi, Whi- 
temu i Radowitzowi, że Turcya zarządzi 
bezzwłocznie demobilizacyą, skoro tylko 
uczynią w téj mierze początek państwa 
bałkańskie. Również minister spraw za­
granicznych, Said pasza, oświadczył się 
wyraźnie w powyższym duchu, chociaż 
równocześnie nadmienił, że rozbrojenie 
takie może nastąpić tylko z własnej ini- 
cyatywy W. Porty, nie zaś pod jakim - 
bądź naciskiem, albowiem Turcyi nie mo­
żna stawiać na równi z małemi pań­
stwami bałkańskiemi. Co się zaś tyczy 
specyalnie Grecyi, to w kołach stolicy 
otomańskićj są tego przekonania, że kwe­
stya grecka może być skutecznie zała­
twioną tylko z pomocą akcyi tureckiéj, 
któraby została dokonaną pod auspicyami 
Europy.

W. Brytania zajęła, jakeśmy to wi­
dzieli z wyjaśnień danych przez lorda 
Salisburego w czwartek w Iżbie wyższój, 
bardzo wyraźne stanowisko w kwestyi 
unii bułgarskiej. Na poli.Akę toryso- 
wskiego gabinetu godzi się Gladstone, 
ażeby w kwestyi tój porosnmieli się ze 
sobą książę Aleksander i sułtan. W ra­
zie upadku gabinetu konserwait. nie zmienią 
i liberali swej polityki i popierać będą 
unią bułgarską. Jakeśmy wczoraj dono­
sili, liczą się i Serbowie z faktami do- 
konauemi, liczy się z niemi i Austrya, a nie­
zawodnie i Niemcy, które w księciu Ale­
ksandrze pragną mieć silną zaporę prze­
ciw agitacyom rosyjskim na półwyspie 
bałkańskim. „Zjednoczone Włochy“ nie 
wchodzą wcale w rachubę, bo, jak to 
stwierdzają przedłożone wczoraj parla­
mentowi włoskiemu dokumeuta Księgi 
zielonej, idą ślepo za tóm, co robią 
Niemcy, a za niemi Austrya i Rosya. 
Dokumenta te obejmują przeciąg czasu 
od 13 listopada 1885 do 8 stycznia roku 
bież. Według jednego z tych dokumen­
tów przesłał hr. Robilant ambasadorowi 
włoskiemu w Carogrodzie na dniu 13 li­
stopada instrukcyą, ażeby przyłączył się 
do wspólnej akcyi przedstawicieli Nie­
miec, Austryi i Rosyi, do akcyi, ograni­
czającej się na udzielaniu rad, zmierza­
jących do utrzymania pokoju pomiędzy 
wielkiemi mocarstwami. W drugiej de­
peszy z dnia 19 listopada roku zeszłego, 
wysłanej do ambasadora włoskiego w 
Wiedniu oświadcza hr. Robilant, że Wio­
chy nie odmówią mocarstwom swego po­
parcia, jeżeli chodzić będzie o utrzymanie po­
koju i okazanie uszanowania dla traktatów. 
W dniu 24 listopada przystępują Włochy 
do kroku zbiorowego, który zainaugóro- 
wała Rosya a poparła go Austrya i pro­
ponują wspólnie państwom bałkańskim 
zawieszenie broni. Dnia 15go grudnia 
oświadcza hr. Robilant posłowi tureckie­
mu, że gabinety wymieniają pomiędzy 
sobą zapatrywania w kwestyi bułgarskiój 
i dodaje, że pomyślny skutek tych 
narad gabinetowych ułatwić może wielce 
umiarkowanie W. Porty, która zresztą 
zawsze liczyć może na przyjaźń Włoch. 
W końcu opowiada zawarty w Księdze 
Zielonej dokomunet, że rząd włoski radzi 
także Grecyi, by nie domagała się ure­
gulowania swój granicy północnej, gdyż 
w razie tym należałoby podjąć rewizyą 
traktatu berlińskiego, do czego żadne z 
mocarstw nie ma ochoty. — Tak tedy 
Włochy krążyły przez cały czas trwania 
kwestyi wschodniej i krążyć jeszcze nadal 
będą jako planeta około słońca berlińsko- 
wiedeńskiego — Włochy nie zdobyły się 
ani razu na krok samodzielny i nie przy­
czyniły się w niczóm do rozwoju kwestyi 
wschodniej.

W sprawie wydalania.
Do „Beri. Tageblatt“ donoszą z nad 

granicy rosyjskiój :
Dnia 2 stycznia starego stylu (14 bież, 

mieś.) wezwano różnych właścicieli dóbr 
we wschodnich powiatach granicznyoh, i tak 
w niedaleko od Torunia położonych miejsco­
wościach Dobrzyń, Lubicz itd., by w prze­
ciągu sześciu miesięcy grunta swoje sprzedali, 
gdyż po upływie tego czasu będą musieli opu­
ścić terytoryum rosyjskie.

Dalej donosi korespondent tego pisma, że 
władze rosyjskie z wygnańcami z Prus obcho­
dzą się nader liberalnie i życzliwie.

Z Wojsznika piszą do „Ratibor Ztg.:“
Na wydalania odpowiadają w naszem są- 

siedniem miasteczku pogranicznem Koziegłowy 
w następujący sposób : Naczelnik powiatu ben- 
dzińskiego wydał rozporządzenie, na mocy któ­
rego nikomu nie wolno prosić pruskiego leka­
rza o poradę. Aptekarzom nakazano, aby na 
wypadek, gdyby podano im receptę lekarza 
nie mieszkającego w Polsce, zaraz o tern wła­
dzy donosili. Rozporządzenie to dotyka przy­
kro obu lekarzy w Wojszniku, gdyż mieli oni 
znaczną praktykę za granicą.

W Starogardzkim powiecie wydano 
znowu dwa nakazy wydalenia z terminem 
do 1 lutego, i to służącej inspektora fa­
brycznego ze Starogardu i parobkowi 
dworskiemu w Hermannsdorf. „Altpreus- 
sische Ztg.“ donosi, że władze dowie­
działy się o tych dwóch osobach ze spisu 
ludności i z takowego skorzystały, dołą­
czając do kartek zapytania, czy nie ma 
kogo z Austryi lub Rosyi. Jeżeli to 
prawda, będzie to nowym dowodem nie­
dotrzymania obietnic ze strony władz. 
Wszak przed spisem ludności biuro sta­
tystyczne zaręczało, że daty żądane uży­

tkowane będą tylko do celów statysty­
cznych. Czy nieszanowanie tego przy­
rzeczenia może się przyczynić do powię­
kszenia zaufania do władz?

Wniosek Koła polskiego
w sprawie języka urzędowego w sądach, 
stawiony przez ks. dr. Jażdżewskie­
go, a znajdujący się obecnie w komisyi, 
w której § 1 odrzucono przeciw głosom 
polskim i posła Letochy — był przed­
wczoraj przedmiotem obrad tejże komisyi. 
Kilkogodzinue posiedzenie wieczorne nie 
doprowadziło do żaduój uchwały; obrado­
wano głównie nad § 2 według redakcyi 
Koła polskiego i powtóre według redak­
cyi posła z centrum Rintelena, który 
§ 2 tak sformułował:

§ 187 ordynacyi sądowój ma brzmieć, 
jak następuje:

„Jeźli sprawa toczy się przy współ­
udziale osób, nie umiejących po niemie­
cku, wtedy należy powołać tłómacza.

Protokółu w obcym języku się nie pro­
wadzi.

O ile jednakże według przepisów pro­
tokół przeczytany być ma interesentom, 
lub do przeczytania przedłożony, o tyle 
wnioski, oświadczenia i zeznania złożone 
w obcym języku, winny być w tymże ję­
zyku spisane w protokóle lub w dołączo­
nym aneksie.

To samo odnosi się do przysięgi zło­
żonej przez stronę nie umiejącą po nie­
miecku. Jeżeli takie osoby znajdują się 
pomiędzy sędziami przysięgłymi, odnosi 
się to także do pytań, jakie im mają być 
przedłożone i do wyroku sędziów przy­
sięgłych.“

Tak brzmi wniosek członka centrum, 
będący zdaniem naszem nieco zaciasnym, 
uświęcający niesłusznie zasadę, iż nawet 
poboczny protokół w języku polskim nie 
ma być dozwolony, a tylko w nadzwy­
czajnych przypadkach dozwalający na spi­
sanie zeznań i oświadczeń w języku polskim.

Przeciw Polakom
występuje bardzo zacięcie organ prote­
stanckich pastorów, „Reichsbote“, pod­
suwając rządowi rozmaite plany i pod­
burzając go przeciw nam Polakom. Pan 
Stoecker i jego otoczenie spodziewają się 
widocznie wielkich sukcesów i wielkiego 
poparcia protestantyzmu w ziemiach pol­
skich po projektach rządowych, będących 
„w robocie.“

Nikomu z nas nie tajno, że środ­
ki, wymierzone przeciw Polakom, będą 
zarazem uderzały w katolicyzm, i że pod­
czas kiedy niemieckie dyecezye docze­
kały się jakiegoś wytchnienia w tym boju 
kulturnym, nas czeka drugi okres walki, 
w której „kultura" walczyć będzie o du­
chowe i terytoryalne zdobycze.

Jeśliby się sprawdzić miało, co piszą 
gazety liberalne, że zapowiedziany pro­
jekt rządowy w sprawie wychowania 
młodzieży duchownśj przepisywać ma dla 
teologów wyłącznie studya uniwersyteckie 
z wykluczeniem seminaryów, które do­
tychczasowe ustawy w zasadzie uzna­
wały, to i ten przepis najdotkliwiej dałby 
się uczuć nam Polakom. Dyecezye nie­
mieckie mają wszechnice, akademie, wy­
działy teologiczne u siebie w domu, lub 
w pobliżu, n. p. w Bonn, Monasterze, 
Paderbornie, Wrocławiu, nawet Warmia 
ma swe H o s i a n u m , tylko Prusy Za­
chodnie i Wielkopolska, nie mające u sie­
bie najwyższych zakładów naukowych, 
po zniesieniu seminaryów duchownych, 
musiałyby młodzież poświęcającą się sta­
nowi duchownemu posyłać do miast czy­
sto niemieckich, i przez to wyrywać ją 
na Jat kilka z pod wpływu otoczenia 
polskiego i wyrywać z murów tych se- 
miuaryów naszych, które dla tego ka­
żdemu miłe i drogie, że nasze.

Wiemy, dla czego seminaryum nau­
czycielskie przeniesiono z Poznania do 
Rawicza.

Ponieważ atoli zapowiedziana ustawa 
rządowa ma być rodzajem pewnego ustęp­
stwa dla Kościoła, dla tego nie przypu­
szczamy, aby one pogłoski, jakie pisma 
liberalne podawają o jej obostrzeniach, 
miały być prawdziwe.

„Koeln. Ztg.“ potwierdza swą wiado­
mość dawniejszą co do zamiarów rządu 
względem nas Polaków. „Pewna liczba 
dóbr polskich, mających pójść na subha- 
stę, ma być zakupiona“ — pisze organ 
nadreński, „a na zdobytych w ten sposób 
obszarach zacznie rząd ponownie dzieło

kolonizacyi niemieckićj, które od roku 
1840, od czasów Flottwella, spoczy­
wało.“

Obok tego, pisze dalój „Koeln. Ztg.,“ 
liczba szkół niemieckich ma być 
powiększona, a w związku z tym za­
miarem była zeszłoroczna wyprawa mini­
stra finansów do Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego.

„Stósunki szkólne, jakie tutaj istnieją 
po wsiach, urągają — zdaniem „Koeln. 
Ztg.,“ wszelkiemu opisowi, i wymagają 
rychłego wmięszania się państwa. (To 
wszystko rozstawnemi czcionkami druko­
wane.) Gminom nie można nakładać 
większych ciężarów, gdyż te już są za- 
wielkie, a gminy za ubogie. Toć zaszedł 
tutaj przypadek, że właściciel dóbr, obli­
czywszy wszystkie publiczne podatki, 
płacił na nie 50 procent swych do­
chodów.“

Trzeci punkt, na który rząd zwróci 
uwagę celem stałej i trwałej germaniza- 
cyi Księstwa, będzie „das höhere gei­
stige Leben“ — wyższe duchowe życie.

Dla podniesienia „tego wyższego du­
chowego życia niemieckiego“ w tój dziel­
nicy nie czyniono dotąd z publicznych 
funduszów prawie nic — jak twierdzi 
„Koeln. Ztg.“ — „z wyjątkiem owych 
40,000 tal., za które nie można dosyć 
być wdzięcznym, a które cesarz dał z 
prywatnej szkatuły na teatr niemiecki,“ 
— a przecież tylko przez zaspokojenie 
wyższych potrzeb życia można stanowi 
urzędniczemu uprzyjemnić pobyt i wzbu­
dzić w nim chęć pozostania na miejscu, 
której dotąd wcale nie widać (die bis­
herfehlende Sesshaftigkeit). Zwykle urzę­
dnik nie pozostaje w Księstwie dłużój, 
jak 3 — 5 lat, starając się tymczasem, 
aby się jak najprędzej wynieść, co natu­
ralnie musi budzić największe obawy, i 
nie może się wcale przyczynić „do uspo­
kojenia i uleczenia tutejszych narodowych 
i politycznych stósunków.“ Dalej czy­
tamy :

„Nie należy nigdy z oka spuszczać, 
że panujące państwo u nieprzyja­
znej ludności zdobytego kraju tylko 
przez rozwój swój potęgi, podniesienie 
kultury starać się musi o zdobycie zna­
czenia — na co prawie przez wiek cały 
dla tej prowincyi w sposób pożałowania 
godny nie zwracano uwagi.

Należy się tedy spodziewać, że za­
powiedziane projekty prawne zaprowadzą 
w tym kierunku zmiany, i że przy tój 
sposobności sejm pruski naprawi to, 
co parlament nagrzeszył.“

To, do czego się artykuł powyższy 
przyznaje, nie jest bardzo pochlebne i 
nie przemawia na korzyść istniejących 
stosunków.

Podatki dochodzą do 50 procent czy­
stego dochodu; gdzie kto coś podobnego 
widział?

Urzędnicy nie chcą u nas przebywać 
dłużój nad 3—5 lat, i całego tego czasu 
używają na to, aby od nas uciec — dla 
czego ?

Brak dotychczas zaspokojenia wszy­
stkich wyższych i lepszych potrzeb życia; 
przez lat 100 nic w tym kierunku nie 
zrobiono, a nawet „stosunki szkólne po 
wsiach urągają wszelkiemu opisowi“.

Tak pisze organ, otrzymujący natchnie­
nia ze sfer rządowych!

I cóż rząd w obec tego wszystkiego 
ma czynić, zdaniem „Kein. Ztg.“.

Oto ma nas traktować jak „ludność 
nieprzyjazną w zdobytym kraju“, — ma 
nam imponować rozwojem potęgi, kolo- 
nizacyą niemiecką i protegowaniem niem­
czyzny.

Stary Rzymianin miał sobie za zasadę 
wobec krajów i plemion zwalczonych siłą 
oręża (Aeneis VI, 851):
„Tu regere imperio populos, Romane, me­

mento
Parcere subjectis et debellare superbos“.

Widocznie autor artykułu uważa nas 
za takich „superbos“, za takich zuchwałych 
wrogów, których trzeba zwalczać, nad 
którymi należy rozwinąć całą potęgę 
władzy, aby ich trzymać w karbach.

Dla polityka półurzędowego prze­
szedł czas ery chrześciańskiej bez śladu, 
on jeszcze stoi na stanowisku rzym­
skiego prokonsula, który chciał, aby świat 
cały drżał przed orłami jego legionów.

Wzmocnienie i spotęgowanie niemczy­
zny» to główny charakter przyszłych pro­
jektów.

A my jak wzmocnimy stanowisko nasze, 
jak opatrzymy domy nasze, aby nas ten 
potop nie zalał ?



Okrzyk boleści.
Mamy przed sobą adres szlachty kur- 

landzkiój do cara, powołujący się ua uroczyste 
słowa i obietnice Katarzyny II z roku 
1795, i domagającej się, aby nie przy­
wracano surowych przepisów ukazu z r. 
1845, grożących zagładą niemczyznie ilu- 
teranizmowi.

Szlachta kurlandzka błaga cara, swego 
dziedzicznego władzcę. aby szedł za przy­
kładem wielkomyślnego ojca swego, który 
w roku 1865 ów ukaz uchylił dla Kur- 
landyi, zabezpieczając tóm toleraucyą, bez­
pieczeństwo i swobodny rozwój pod­
danych.

Deputacyi z adresem nie przyjęto, 
lecz dano jój znać, że rozkazy władzy 
cofnięte być nie mogą.

Gazety niemieckie pisząc o tóm zaj­
ściu, wydają okrzyk boleści i pocieszają 
się tóm, że taki srogi ucisk długo trwać 
nie może, że pastwienie się panslawistów 
rosyjskich nad żywiołem niemieckim rychło 
ustać musi.

Te same gazety równocześnie radzą 
rządowi pruskiemu, aby się chwycił suro­
wych środków przeciw nam Polakom.

Niech żyje konsekwencya !

Humania kacapa.

Dla Moskwy, zajmującój tak nieprzy 
jazne stanowisko względem Kościoła ka­
tolickiego w ziemiach polskich, potrzeba 
od czasu do czasu jakiegoś usprawiedli­
wienia tych gwałtownych środków, któ 
rych się chwyta przeciw katolicyzmowi, 
wypędzając lub internując Biskupów 
księży, pędząc unitów do chersońskiej 
gubernii, gnębiąc w domu tych, co do 
prawosławnych cerkwi i do popów rene­
gatów chodzić nie chcą.

"Wymyślają sobie tedy od czasu do 
czasu jakieś groźne widma wzmagającej 
się potęgi katolicyzmu, dławiącego prawo­
sławie, worującego się w miedze schizmy, 
i widzą już sztandary „papizmu“ powie­
wające na Bałkanie...

Taki sztuczny wylew prawosławuój 
żółci znajdujemy w następującym, wielce 
charakterystycznym artykule „St. Petersb. 
Wiedomosti

„Wiek niewiary, negacyi i zwątpienia, zbro­
dniczy wiek pogardy dla świętych uczuć i za­
sad religijnych — tak pewna część prasy, a 
zwłaszcza zagranicznćj, tak zwanej zachowaw 
czej i klerykalnej, przywykła nazywać nasze 
bezkościelne jakoby i pozbawione zasad czasy 
czasy pary, elektryczności, krwi i żelaza 
Pomówcie z jakim katolickim patrem, prze­
czytajcie pierwszy lepszy numer „Vaterlandu,“ 
„Germanii“ albo „Univers’a,“ otwórzcie pier 
wszy lepszy zeszyt polskiego krakowskiego 
albo poznańskiego miesięcznika, a usłyszycie 
masę strachów i okropności o naszych czasach 
i naszej dzisiejszej kulturze. Ale z jakiemż 
zdumieniem przyszły historyk i badacz na 
szych dni przypatrywać się będzie temu wąt­
pliwemu racyonalizmowi ostatniej ćwierci 
dziewiętnastego wieku! W rzeczywistości 
nigdy tendencye rzymsko-katolickie, pokrywane 
rzekomemi ideałami i pobudkami religijnemi, 
nie święciły takiój uroczystości, jak za dni 
naszych, i nie miały takiego olbrzymiego 
wpływu na naszę ludność i na cały tok dzi­
siejszego życia politycznego i społecznego.

Po pewnóm natężeniu sił i działalności, po 
szybkich krokach ruchu postępowego, na mocy

niezmiennych praw przyrody i rozwoju, nastą­
piły dni powszechnego apatycznego wypoczynku 

ślepym chyba jest ten, kto i teraz jeszcze 
nie widzi, w jakim stopniu zręczni słudzy 
Watykanu umieli w stosownej chwili skorzy­
stać z takiego położenia rzeczy „ad usum“ 
woich osobistych celów i interesów. W Euro­

pie klerykalizm głośno święci swoje tryumfy, 
a nawet we Francyi pomimo „świeckiśj“ mo­
ralności podręczników p. Pawła Berta, par- 
tya rzymsko-katolicka ma ogromną liczbę ad­
herentów i niemały wpływ i siłę. O Hiszpa­
nii, Belgii i Austryi nie ma co mówić, ale i 
w Niemczech, pomimo praw majowych i sta­
nowczej polityki żelaznego kanclerza względem 
knowań separatystycznej i anti-państwowej kle- 
rykalnej partyi p. Windthorsta, „czarni“ posia­
dają olbrzymie wpływy. Wczoiaj jeszcze w 
kwestyi wydalania z Prus poddanych rosyj- 
kich i austryackich sejm przyjął projekt pana 

Windthorsta — ten sam sejm, który w obe­
cnej jego postaci powołały do życia zjedno­
czone Niemcy, sejm otworzony przez żelaznego 
kanclerza. Czy to nie cecha czasów? Nawet 
i w Anglii katoliccy Irlandczycy coraz więcój 
zyskują znaczenia, a propaganda Kuryi rzym­
skiej, pokrywając swoję działalność konieczno­
ścią walki z burzącemi tendencyami epoki, 
dosięgła kolosalnych rozmiarów. Galicyjsko- 
rusiński duchowny, pater Pełesz, otwarcie wy­
rzeka się świętego dobra unii; postanowienia 
soboru florenckiego dla niego nie istnieją; zna 
on tylko jednego świętego nieomylnego waty­
kańskiego więźnia, oficyalnie oświadcza, że 
nienawidzi prawosławnej Rosyi, że tylko przy­
wrócenie Rzeczypospolitej może ocalić naród 
rusiński i polski.

I na Bałkanach także idzie żywa agi- 
tacya ; o Bośnii mówi się, że może żyć i roz­
wijać się pod tym jedynie warunkiem, że 
powróci na łono rzymskiego katolicyzmu, a 
wydana niedawno w Lipsku broszura p. t. 
„Bosniens Gegenwart und nächste Zukunft“, 
która narobiła niesłychanego hałasu w całej
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Ausfelda przeciw monopolowi.

P Richter przemawia ostro prze- 
ciw monopolowi i mówi: Monopol wódki
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-------------—— 1 milionów?
o n o p o 1.

W sprawne monopolu rozjaśnia się 
sytuacya. Około 80 Polaków, i to prze­
ważnie właścicieli gorzelni i większych 
posiadłości, oświadczyło się bardzo zna­
czną większością przeciw monopolowi, 
choć do uchwały rezolucyi nie przyszło.

Sprawy sejmowe.

tywny uważał go za niebezpieczny; sta­
nowisko narodowców jest tylko wątpli­
wym. Gdyby narodowcy zechcieli mu się 
oprzeć, wielceby się to przyczyniło do 
ukojenia wzburzonych umysłów w kraju. 
Wielu żali się na petycye przeciw mono­
polowi, ale czyż inaczój postępują ludzie, 
którzy zbierają po kasynach petycye prze­
ciw cłu od drzewa ? Stanowcza, tylko 
porażka może raz na zawsze odjąć kan-
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HENRYKA SIENKIEWICZA

TOM CZWARTY.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 22 stycznia.

Posiedzenie 30. Początek o godzinie 
1 minut 20. Drugie obrady nad projek-

Windthorsti Śchorlemer wystąpili w I tem prawa etatu rzeszy na rok etatowy I ocłiotę występowania w obec kraju
sejmie i w parlamencie dość jasno prze- 1886 do 1887 na podstawie ustnego sPra- z projektami monopolowemi. 
ciw monopolowi. wozdania komisyi etatowej a) ze względu 1 gekr st. Burchard przeczy, jako'

------  ' ' ' ’ na cła i podatki konsumpcyjne; b) stem- rada zwiazkowa projektem znienacka
płowe podatki rzeszy, do których dołączył . zaskoczyła j spodziewa się, Że mimo 
1) Ausfeld i tow. wniosek, aby parlament a itacyjnych kraj nie da się po*
odrzucił monopol wódki jako szkodliwy , w rozważeniu sprawy z zimną

Nawet socyaliści, w których duchu pod względem politycznym, ekonomicznym . wedlug teg0 oświadczy się za
właściwie monopol jest poczęty, oświad- i finansowym. 2) pp. Zeitz i Ulrich wmo- ipktem jub przeciw niemiL 
czają się przeciw projektowi z pobudek, sek, aby przy wyrabianiu piwa, nie uży- 1 p j£ 0 e j j e r czyni lewićy zarzut z 
których nie trudno się domyślić. wano innych ingredyencyi w miejsce słodu. wnjes'jenia rezolucyi i powiada, że stron-

Zdaje się, iż i konserwatyści niemiec- 3) p. Auer zaś wniosek aby przy warze- nJctwo tQ . wSzędzie swych aposto- 
cy w obec tak stanowczej opozycyi za- niu piwa używano tylko wody, słodu,. którzy b ludność perorami, które
częli wątpić o przeprowadzeniu monopolu chmielu i wody. Mowy miały zakrój aka- | _.A. Mi wp.gIp. nip.
takiego, jakiego żąda projekt pruski, i demicki, jak gdyby chodziło o zaprowa
przez usta posła Minnegerode wyrazili dzenie nowego systemu ekonomiczno-poli- 
życzenie, aby monopol okowity ograniczyć tycznego. Głównym punktem, około któ- 
na zakupno i sprzedaż surowój okowity, rego się przemówienia obracały, było 
przerobienie go na gorzałkę pozostawić miejsce pruskiej mowy od tronu, wspomi- 
prywatnym destylacyom i t. d. nające o krytycznem położeniu przemysłu

Państwo kupowałoby tylko surową i nadprodukcji . I siono pOwyż(y wspomniane wnioski o sur-
okowitę od producentów, miałoby pieczą P. B e c k twierdzi, ze cła ochronne U J J r
nad tern, aby ten spirytus był czysty, pogorszyły położenie przemysłu mniejszych r0^ „' . stwierdza że zarząd nie- 
czyściłoby go.w sprytowiach swoich, - a | właścicieli. Mało jest gruntów nieobcią- | miec^ipg0 zwiJązku piWowarów oświadczył,

Richter powiedział w parlamencie z 
właściwą sobie stanowczością, iż trzeba 
raz na zawsze pewnym ludziom wybić z

Austryi, oświadcza otwarcie, że nie ma co głowy zamiłowanie do monopolu, 
zwlekać dłużój, że w Serajewie należy jawnie — - - -
zatknąć sztandar watykański. Rzecz doszła
do tego, że półurzędowa (jak sądzą) broszurka 
nie uważa za potrzebne ukrywać, iż rząd i 
teraz postępuje w tym duchu, zakłada szkoły 
jezuickie i popiera propagandę Sylabusa. W 
dalekiej Ameryce, w kraju wszelkich swobód, 
jak nam donosi sensacyjny list naszego ko­
respondenta, emigrańci słowiańscy dążą do 
zjednoczenia, to jest zjednoczenia pod formą 
ustanowienia samoistnej rzymsko - katolickiej 
„słowiańskiej eparchii“, zależnej od Waty­
kanu i zawsze gotowej służyć nieomylnemu 
Ojcu. W Europie, Słowiańszczyźnie pod tym 
względem grozi jeszcze większe niebezpieczeń­
stwo i sieci, zręcznie rozstawione przez ka­
tolickich panslawistów a la Strossmayer, zdo­
łały już zagarnąć w sferę swoich interesów 
Serbią, a jak mówią, także i Macedonią. Oczy­
wiście rzymski katolicyzm nie ma się na co 
żalić. Jest on zwycięzcą z ostatnich czasów ; 
potrafił on nawet przyniewolić kanclerza ber­
lińskiego do udania się do jego pomocy i 
ądu.

Trzeba zaiste umyślnie patrzeć przez 
sztuczne szkła optyczue deformujące wła­
ściwą postać rzeczy, aby widzieć to, 
czego się autor tych wywodów dopatrzył.

W Serbii są dwie misye katolickie w 
Niszu i w Kragujewaczu — pierwsza z 
nich mieści się dotąd w najętym domu, 
w którym razem jest szkoła, kościół i 
plebania; środki, jakiemi rozporządza czci­
godny misyonarz ks. Czock, są nadzwy­
czaj skromne, tak, że uważamy za nasz

następnie pp wysokich cenach sprzeda-I żonyeh hipoteką. Jeżeli nie masz nad- 
wało go hurtownie destylatorom. Taka produkcyi, lecz tylko brak zbytu, reforma 
modyfikacya projektu miałaby coś za so- socyalna powinna stawić niższe wartwy 
bą, ale nie zadowoli ona bynajmniej pań- ludności w tem położeniu, aby mogły mieć 
stwa, które potrzebuje 300 milionów, a większy udział w konsumpcyi. Cła ochronne
tych nie wybije bez zagarnięcia detali­
cznej sprzedaży gorzałki.

Z owych 300 milionów, których się 
państwo spodziewa, przypadłoby 138 mi- 
ionów na Prusy, a z tych p. Scholz, 
pruski minister skarbu, czuje już apetyt 
na 135 milionów do wyrównania swego 
bilansu na dalsze lata.

Proponowana przez p. Minnigerode 
modyfikacya wygląda już wyraźnie na 
przywilejowanie jednego zawodu, t. j. 
kilku tysięcy właścicieli większych i 
mniejszych gorzelni, którzy żądają od

tego nie dokażą. Petroleum podrożało 
w okolicy, gdzie mieszka mówca, o fenyg 
na litrze. Eenyg coś znaczy dla robotnika.

P. Gerlich przeczy temu, jakoby 
polityka ceł ochronnych była powodem 
krytycznego położenia.

P. M e y e r (z Halli) oświadcza, że 
frakeya jego zgodzi się na wszelkie zni­
żenie cen i przemawia za bimetalizmem.

P. Kardnrff przemawia za zapro­
wadzeniem bimetalizmu.

P. Bamberger jest mu przeciwnym 
i mówi, że polityka celna nie może wyłą-

najlepiój dowodzą, że rzeczy tój wcale nie 
rozumieją.

P. Richter oświadcza, że stronni­
ctwo jego tymczasowo tylko rezolucyą 
cofa, zamawiając sobie jój ponowienie w 
czasie późniejszym.

Przy tyt. 6 „podatek od piwa“ wnie-

że bez tych surrogatów można się najzu- 
pełniój obyć; i że stowarzyszenie piwo­
warów nadreńskich stawiło to samo żą­
danie.

Izba się odracza do soboty, godz. 2. 
(Porządek obrad: 1) etat, cła i podatki 
stemplowe rzeszy; 2) petycye nie kwali­
fikujące się do rozpatrzenia w plenum). 
Koniec o godz. 5ł/4.

Z'Sejmu pruskiego.
Berlin, 22 stycznia.

Posiedzenie 4. Początek o godz. 11. 
Jako pierwszy mówca zabiera głos bar. 
Zedlitz-Neukirch i broni etatu, 
a w szczególności polityki ceł ochronnych.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 15.)

ROZDZIAŁ XIII.
Wyszedłszy od króla, szli obaj ryce­

rze w milczeniu. Wołodyjowski mówić 
nie chciał, Kmicic nie mógł, bo go ból i 
wściekłość kąsały, przebijali się tedy 
przez tłumy, które się były zebrały na 
ulicach bardzo licznie wskutek wieści, że 
pierwszy zagonik Tatarów, obiecanych 
przez chana królowi, nadciągnął i ma 
wejść do miasta, aby się zaprezentować 
królowi. Mały rycerz prowadził, Kmicic 
leciał jak błędny za nim, z kołpakiem 
nasuniętym na oczy, potrącając ludzi po 
drodze.

Dopiero, gdy wyszli na miejsce prze­
stronniejsze, pan Michał chwycił Kmicica 
za przegub ręki i rzekł:

— Pomiarkuj się waśćl... desperacyą 
nic nie wskórasz.

— Ja nie desperuję — odrzekł Kmi­
cic — jeno mi jego krwi potrzeba!

— Możesz być pewien, że go między 
nieprzyjaciółmi ojczyzny znajdziesz.

Tem lepiej! — mówił gorączkowo 
pan Andrzói — ale choćbym go i w ko 
ściele znalazł....

— Dla Boga! nie bluźnijl! — przer 
wał coprędzćj mały pułkownik.

Ten to zdrajca do grzechu mnie 
przywodzi!

Zamilkli na chwilę, poczćm pierwszy 
Kmicic spytał:

— Gdzie on teraz jest?
— Może w Taurogach, a może i nie

Charłamp będzie lepiój wiedział.
— Chodźmy !
— Już nie daleko. Chorągiew za

miastem stoi, a my tu... i Charłamp 
nami.

W tem Kmicic począł oddychać tak 
ciężko, jak człowiek, który pod stromą 
górę wchodzi.

— Słabym jeszcze okrutnie — o- 
zwał się.

— Tem większego pomiarkowania 
waszmości potrzeba, ile, że z takim ryce­
rzem będziesz miał sprawę.

— Już raz miałem i ot! co mi po niój 
ostało.

To rzekłszy Kmicic, ukazał na pręgę 
w twarzy.

— Powiedz-że mi waść, jak to było, 
bo król Jegomość ledwie wspomniał.

Kmicic począł opowiadać, i choć 
przytóm zębami zgrzytał i aż kotpa- 
czkiem cisnął o ziemię, jednak myśl jego 
oderwała się od nieszczęścia i uspokoił 
się trochę.

— Wiedziałem, żeś waść rezolut — 
rzekł mały rycerz — ale żeby aż Ra­
dziwiłła z pośród jego chorągwi porwać, 
tegom się i po waćpanu nie spo 
dziewał.

Tymczasem doszli do kwatery. Dwaj 
Skrzetuscy, pan Zagłoba, dzierżawca 
Wąsoczy i Charłamp zajęci byli ogląda­
niem kożuszków krymskich, które han­
dlujący Tatar przyniósł właśnie do wy 
boru. Charłamp, który najlepiej znał 
Kmicica, poznał go też od jednego rzutu 
oka i, upuściwszy kożuszek, zakrzyknął:

— Jezus, Marya !
— Niech będzie Imię Pańskie po 

chwalone! — zawołał dzierżawca z Wą 
soczy.

Lecz zanim wszyscy ochłonęli ze zdzi­
wienia, Wołodyjowski rzekł:

— Przedstawiam waszmościom często­
chowskiego Hektora i wiernego sługę kró­
lewskiego, któren za wiarę, Ojczyzuę i 
Majestat królewski krew przelewał.

Tu, gdy zdziwienie jeszcze wzrosło, 
począł zacny pan Michał opowiadać 
wielkim zapałem co od króla o kmicico- 
wych zasługach, a od samego pana An-

drzeja o porwaniu księcia Bogusława sły­
szał, i wreszcie tak skończył:

— Nie tylko więc nieprawda to jest, 
co książę Bogusław o tym kawalerze 
powiadał, ale przeciwnie: nie ma on wię­
kszego wroga od pana Kmicica, i dla 
tego pannę Billewiczównę z Kiejdan wy­
wiózł, aby w jakikolwiek? sposób zemstę 
nad nim wywrzeć.

— I nam ten kawaler życie ocalił, i 
konfederackie chorągwie przed księciem 
wojewodą ostrzegł — zawołał Zagłoba- — 
W obec takich zasług za nic dawne 
grzechy. Dla Boga! dobrze, że z tobą, 
panie Michale, nie sam do nas przyszedł, 
dobrze tóż, że chorągiew nasza za mia­
stem, bo okrutna w laudańskich prze­
ciwko niemu zawziętość, i zanimby zgi­
nął, wprzódby go byli na szablach roz­
nieśli.

— Witamy waszmości całem sercem 
jako brata i przyszłego kommillitona — 
rzekł pan Jan Skrzetuski.

Charłamp aż się za głowę brał.
— Taki ci się nigdy nie pogrąży! — 

mówił — z każdej strony wypłynie i je­
szcze sławę na brzeg wyniesie!

—• A nie mówiłem wam tego! — wo­
łał Zagłoba — jakem go tylko w Kiej- 
danach ujrzał, zarazem sobie pomyślał: 
to żołnierz i rezolut! i pamiętacie, że 
wnet poczęliśmy się w gębę całować. 
Prawda, że za moją przyczyną Radziwiłł 
pogrążon, ale i za jego. Bóg mnie na­
tchnął w Billewiczach, żem go nie do­
puścił rozstrzelać.... Mości panowie, nie
godzi się takiego kawalera sucho przyj­
mować, aby nas o nieszczerość nie po 
sądził.

Usłyszawszy to Rzędzian, wyprawił 
zaraz Tatara z kożuszkami, a sam zaś 
zakrzątnął się z pachołkiem około na­
pitków. — Lecz Kmicic myślał tylko o 
tem, by się od Charłampa o wywiezieniu 
Oleńki jak najprędzej dowiedzieć.

— Byłeś waść przy tem? pytał.
— Prawie, żem się z Kiejdan nie ru­

szał — odrzekł nosacz. — Przyjechał 
książę Bogusław do naszego księcia wo

jewody. Na wieczerzę wystroił się tak, 
że oczy bolały patrzeć, i widać było, że 
mu panna Billewiczówna bardzo w oko 
wpadła, bo ledwie że nie mruczał z u- 
kontententowania, jak kot, gdy go po 
grzbiecie głaszczą. Ale o kocie powia­
dają, ze pacierze odmawia, a książę Bo­
gusław, jeśli je odmawiał, to chyba dja- 
błu na chwałę. A przymilał się, a łasił, 
a zalecał....

— Zaniechaj! — rzekł pan Wołody­
jowski — zbyt wielką mękę temu ryce­
rzowi zadajesz!

— Przeciwnie! mów waść, mów! — 
zawołał Kmicic.

— Gadał tedy przy stole — rzekł 
Charłamp — iż nie żadna to ujma nawet 
i Radziwiłłom z szlachciankami się żenić 
i że on sam wołałby wziąśó szlachciankę, 
niż one księżniczki, które mu Ichmość 
królestwo francuscy swatali, a których 
nazwisk nie spamiętałem, bo takie były 
cudaczne, jakoby kto ogary w kniei na­
woływał.

— Mniejsza z tem — rzekł Zagłoba.
— Owoż, widocznie to mówił, aby onę 

pannę skaptować, co my zrozumiawszy 
zaraz, poczęliśmy jeden na drugiego spo­
glądać i mrugać, słusznie mniemając, że 
się potrzask na inocencyą gotuje.

— A ona? a ona?! — pytał gorą­
czkowo Kmicic.

— Ona, jako to dziewka z wielkiój 
krwi i górnej maniery, żadnego nie poka­
zywała ukontentowania, zgoła na niego 
nie patrząc, dopieroż gdy o waszmość 
panu mówić książę Bogusław począł, za­
raz w niego utkwiła oczy. Straszna rzecz, 
co się stało, gdy powiedział, iżeś mu się 
wasza mość ofiarował za ileś tam duka­
tów króla porwać i żywego albo umar­
łego Szwedom dostawić. Myśleliśmy, że 
dusza z panny wyjdzie, ale cholera na 
wacpana tak była w niej wielka, że sła­
bość niewieścią przemogła. Jak on tóż 
zaczył prawić, z jaką abominacyą wasz- 
mościne propozyeye odrzucił, dopieroż za­
częła go wielbić i wdzięcznie nań spoglą

gać, a potóm już i ręki mu nie umknę! 
gdy ją od stołu chciał odprowadzić.

Kmicic oczy dłońmi zatknął:
— Bijże, bij! kto w Boga wierzy! 

powtarzał.
Nagle zerwał się z miejsca.
— Bądźcie waszmościowie zdrowi!
— Jakże to? dokąd? —- pytał Z 

głoba, zastąpiwszy mu drogę.
-; Król mnie permisyąda, a ja poją 

i znajdę go! — mówił Kmicic.
Na. rany boskie! czekaj waś 

jeszcześ się wszystkiego nie dowiedzi 
a szukać go masz czas. Z kim po, 
dziesz ? gdzie go znajdziesz ?

Kmicic może byłby nie słuchał, ale 
mu zbrakło, gdyż był ranami wycieńcz* 
więc obsunął się na ławę i plecami wspa 
szy się o ścianę, przymknął oczy.

Zagłoba podał mu kielich wina, a 
chwycił go drżącemi rękoma i rozlev 
jąc płyn na brodę i piersi, wych] 
do dna.

~ mtu nic straconego — rz< 
Jan Skrzetuski — jeno roztropności i 
trzeba tem większój, że z tak znamię 
tym panem sprawa. Prędkim uczynki 
a naglą imprezą możesz waćpan zgu' 
pannę Billewiczównę i siebie.

~~~ M^ysłuchaj Charłampa do końca 
rzekł Zagłoba.

Kmicic zacisnął zęby.
— Słucham cierpliwie.

Czy. chętnie panna wyjeźdź:
— ozwał się. Charłamp — tego nie wit 
bom przy jej wyjeździe nie był; wie 
ze pan miecznik rosieński protestów 
któremu naprzód perswadowano, potóm 
w cekauzie zamknięto, a wreszeie pozi 
łono wolno do Billewicz odjechać. Pac 
w złych rękach, nie ma co ukrywać, 
wedle tego, co o młodym księciu pow 
dają, bisurmanin żaden na płeć gład 
nie jest tak łasy. Gdy mu białoglo 
jaka w oko wpadnie, wówczas choćby b' 
zamęzna, gotów i o to nie dbać

- Górze! górze ! — powtórzył Kmic
— Szelma! — krzyknął Zagłoba. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W dalszym ciągu przemówienia stara sie 
zbić wczorajsze wywody p. Rickerta do­
tyczące położenia rolnictwa. Rolnictwo 
całe znajduje się od góry do dołu w sta- 
dyum groźnego przesilenia. Narodowo 
ekonomiczne zasady wolnomyślnych mo­
głyby posiadłość gruntową jeszcze więcej 
osłabić; dla tego trzeba na jćj ratunek 
wstąpić na inną drogę, O pomyślnych 
skutkach ceł ocronnych już teraz wątpić 
nie można; oddziaływają one nawet na 
pole przemysłowe. Wszakże cyframi u- 
dowodniono w parlamencie, że cła zbo­
żowe pociągnęły za sobą obniżenie 
importowanego żyta rosyjskiego. 
Przechodząc do etatu wyznań oświadcza 
mówca zwracając się do centrum : „od­
dajcie cesarzowi, co jest cesarskiego, tak, 
jak my jesteśmy gotowi oddać Bogu, co 
jest boskiego, a wtedy będzie mir i po­
kój. Nie żądajcie, czego spełnić niepo­
dobna, bo wasza opozycya zmusi i nas 
stać pod bronią.“ W dalszym ciągu mo­
wy dowodzi mówca, że kraj potrzebuje 
dostatecznych zasobów, aby rząd mógł 
zadość uczynić ciążącym na sobie ważnym 
zadaniom. Zakończenie to mocno wyglą­
dało na ostrożne polecenie monopolu.

Dr. Windthorst ubolewa nadtćm, 
że preopinant i wczorajszy mówca Minni- 
gerode nie rozwiedli się obszerniej nad 
praktycznemi sposobami podźwignięcia z 
niedoli rolnictwa. Według premissów 
wypowiedzianych powinni byli obaj mówcy 
dojść do polecenia monopolu; ale ich 
oświadczenia w tój materyi były bardzo 
ostrożne. „I ja (rzecze) nie powiem Pa­
nom, co myślę o kwestyi monopolowej. 
Jestem tak ostrożnym, jak pp. Miunige- 
rode i Zedlitz. Nie zataję jednak, że 
zdanie mego przyjaciela bar. Śchorlemera 
najwięcej przemawia do mego przekona- 
ńia. Nowszy system pruskiój ekonomi­
ki krajowśj bardzo niekorzystnie odbija 
Od dawnego systemu ścisłej oszczędności. 
Mamy dużo niepotrzebnych wydatków, 
które widzimy mianowicie w etacie wy­
znań religijnych. Plany ekonomiczne rzą­
du powinny się ściśle ograniczać na nie­
zbędne wydatki.

Minister finansów nie dobrze postąpił, 
że wyliczał cały szereg potrzeb, których 
zaspokojenie można wprawdzie nazwać 
pożądanóm, ale nie koniecznem. Jeżeli 
wolnozachowawcy rzeczywiście tak po­
chopni do zawarcia pokoju i zgody, toć 
przyjdzie czas i pora okazania tej chęci. 
Preopinant radził nam dać cesarzowi, co 
cesarskiego, a Bogu, co Boskiego. Tern 
samóm więc uznał, że to, czego się tu od 
lat tylu domagamy, jest rzeczą Boga, że 
tu nie chodzi o sprawy ziemskie, lecz 
nadziemskie. Walka kulturua nie tylko 
przyczyniła się do pogorszenia naszych 
stósunków rolniczych, lecz zatruła moral­
ne usposobienie ludu. Czas już zapra­
wdę zaniechać tój walki, abym wraz ze 
swóm stronnictwem mógł podać dłoń zgo­
dy partyi zachowawczej i pracował po­
społu z nią nad ekouomiczną reformą 
wspólnej naszej ojczyzny.

P. Hobrecht odezwał się z pochwa­
łą na ministra finansów, na co odpowie­
dział p- S c li o 1 z, że na załatwienia kwe­
styi walutowój kraj spokojnie czekać 
może, i że on (t. j. mówca) nie jest fa­
natycznym zwolennikiem waluty złotój. 
Kwestya międzynarodowego b im-tali/mu 
znajduje się dopiero w pierwszych sta- 
dyach rozpraw. Rada związkowa po­
święca tej sprawie nieprzerwaną uwagę. 
Przeciwko powątpiewaniem p. Schorle- 
mera, czy rząd szczerze pragnie zawrzeć 
ostatecznie pokój z Kościołem, mówca 
oświadcza się jak najenergiczniej jako 
członek rządu. '

Po p. Biichtetnanuie, który 
prawie wyłącznie mówił o polityce celnej, 
zabrał głos minister M a y b a c h w celu 
odparcia insynuacyi, jakoby on był odpo­
wiedzialnym za wszystkie projekty poli­
tyki kolejowćj cesarstwa. W końcu do­
dał, że z komisarzem wydziału kolejowe­
go rzadko tylko wchodzi w stosunki oso­
biste i urzędowe.

Ostatni mówca E n n e c e e r u s broni 
swego stronnictwa przed zarzutem p. 
Rickerta, jakoby zwolennicy tój trakcyi 
oddali się pod rozkazy konserwatystów. 
Resztę jego mowy stanowiła gloryfikacya 
kanclerza i jego polityki i krytyka etatu 
domen i kolei. W kwestyi waluty złotej 
zgodził się mówca na poglądy ministra 
finansów.

Przyjęto wniosek o zakończenie roz­
praw i oddano wielką część etatu korni- 
syi budżetowej.

Następne posiedzenie w poniedziałek 
o godzinie 1. (Porządek obrad: sprawy 
rachunkowe i drugie czytanie etatu).

Koniec o godzinie 4.

lorespofldeficye Kuryera ta.
AJ W V

fZ sejmu. — „Macierz Pc 
(a) Na wczorajszem pos

czornóm uchwalił sejm, w 
omisyi budżetowej (wniosek 

wieża), rezolucyą, wzywająi 
P° upływie dotychczas oł 
Kontraktów, uwzględnił prz;

■ iWych krajowych prod 
* przemysłowcó

inmi- nastspnie rezolucyą
wvc7Jerr?0-lecającą Wydziałom 
rvf studya nad mc
* różniczkowych na koleją

a zarazem nolocajari Wydziałowi. abv 
bezustannie ponawia’ n r/adu starania w 
celu zrównania na knh ja. h g 'li-yjskieh 
tarvf dla produktów zagranicznych z ta­
ryfami dla produktów krajowych. Dalej 
przyjęto rezolucyą, polecającą Wydziało­
wi krajowemu, aby ponowi! starania u 
rządu o stopniowe zmiany statutu organi­
zacyjnego kolei państwowych w Galicyi. 
o ile one mogą dotyczyć języka urzędo­
wego dla niższśj służby kolejowćj.

Na dzisiejszem posiedzeniu wyznaczy! 
spjm, zgodnie z wnioskiem Wydziału kra­
jowego, na popieranie przedsiębiorstw 
melioracyjnych ogółem kwotę 51.198 złr., 
i zezwolił użyć pozostałości funduszu 
zapomogowego w roku zeszłym w kwocie 
33,500 złr. także w roku bieżącym. — 
W końcu uchwalił sejm kwotę 5450 złr. 
na regulacyą rzek niespławnych i przyjął 
rezolucyą, polecającą Wydziałowi krajo­
wemu, ażeby przedsiębiorstwu regulacyi 
rzeki Wisłoka, w górnym biegu, udzielił, 
w razie potrzeby, stósownój zaliczki. Su­
my powyższe rozkładają się w następu­
jący sposób: Na regulacyą bagien ni­
skich 4044 żłr., bagien rudnickieh 7013, 
rzek: Lęgu 14,000, Kisieliny 11,666, 
Starego Brnia 8500, Wisłoka 7740, Gni- 
łej Lipy 13,500 złr.

Bpz dyskusyi udzielił następnie sejm 
Wydziałowi krajowemu absolutoryum z 
rachunków za r. 1884 funduszu krajowe­
go, oraz funduszów uposażonych ze skar­
bu krajowego, lub budżetem objętych, i 
uchwalił rezolucyą, wzywającą rząd do 
wypłacenia należytości właścicielom grun­
tów pod kolej transwersalną. — W koń­
cu rozpoczęła się rozprawa ogólna nad 
budżetem krajowym na r. 1886.

Pierwszy przemawiał p. Antoniewicz 
i, jak zwykle, wytoczył cały szereg skarg 
o pogwałceniu praw Rusinów przy wy­
borach, tak że go zastępca marszałka 
ksiądz Metropolita Sembratdwicz, po 
dwakroć przywołać musiał do porządku. 
Również i ks. Siczyński żalił się na mię- 
szanie się rządu do ostatnich wyborów. 
Na zarzuty te odpowiedział namiestnik, 
oświadczając, że pokrzywdzonym stoi o- 
twartą droga instancyi. Każde zażalenie 
bywa ściśle zbadane. Zarzuty posłów ru­
skich zbija także Merunowicz. W końcu 
przemawiał jeneralny sprawozdawca Sma- 
rzewski.

Rada wykonawcza „Macierzy Polskiój“ 
wydała obecnie sprawozdanie z czynności 
swoich za czas od 25 września 1884 po 
31 grudnia 1885. W skład Rady związ­
kowej wchodzą obecnie pp. dr. Antoni 
Małecki, przewodniczący, ks. Arcybiskup 
I. M. Isakowicz i Leoncyusz Wybrano- 
wski, zastępcy przewodniczącego; pp. Jan 
Amborski, hr. Tadeusz Dzieduszycki, Ta­
deusz Lange i Władysław Bełza, człon­
kowie Rady, z których ostatni pełni 
także obowiązki sekretarza bezpłatnie. — 
Radę nadzorczą składają pp. dr. Józef 
Ignacy Kraszewski, de. Mikołaj Zyblikie- 
wicz, tudzież dr. Józef Majer, hr. Artur 
Potocki i hr. Kaźmirz Wodzicki. — Na 
15 posiedzeniach, odbytych w ciągu 
wzmiankowanego czasu, załatwiała Rada 
wykonawcza wiele spraw bieżących a 
nadto rozpatrzyła 21 prac przesłanych jej 
do druku. 9 uznała za godne pomieszcze­
nia w szeregu swoich wydawnictw. — 
Prace, które w tym okresie Rada wyko­
nawcza publikowała, są następujące: 
„Antek Socha, młody wojak, opowiadanie 
z czasów Jana Kaźmirza.“ przez Józefa 
GrajnertHi tłoczone w liczbie 5000 egzem­
plarzy; „Królowa Korony polskiej“ przez 
Wład. Bełzę 8000 egz. ; „Żywot św. 
Wojciecha,“ przez Darostawa Janowskie­
go“ 8000 egz.; ,. Bartłomiej Osnowa, czyli 
jak sobie radzili tkacze w Kowarowie,“ 
przez Juliusza Starkla 5000 egz ; „Obu 
dowie zagród włościańskich.“ przez Ma­
cieja MOraczewskiego c. kr. radzcę bu­
downictwa 5000 egz.; „Zużytkowanie 
nieużytków.“ przez Edmunda Jankowskie­
go 5000 egz. Razem sześć książeczek w 
ogólnej liczbie 36,000 egzemplarzy.

Nadto jest prac przeznaczonych już 
do druku trzy ■ . „Święta Kinga“, przez 
E. Zorjana; „Życie sierotki Kasi“, po­
wieść moralna dla ludu i „Braterstwo 
ślubne“. — Do tych publikacyi należy 
także „Kalendarz“ na r. 1885.

Na „Niedzielę“ wyznaczyć musiala 
rada wykonawcza prócz całćj prenumeraty, 
3000 złr. t. j. całą subwencyą sejmową. 
W grudniu r. z. zawarto atoli z pa­
nem Wilczyńskim, redaktorem „Niedzieli“ 
(znanym humorystą polskim), układ o 
wiele korzystniejszy, gdyż począwszy 
od początku bież, roku redaktor „Nie­
dzieli“ przyjmując to wydawnictwo na 
własne swoje ryzyko, będzie pobierał od 
„Macierzy Polskiej“ 1500 zł. rocznego 
zasiłku, z której to kwoty, jako też z 
dochodów prenumeracyjnych, opędzać ma 
wszelkie koszta wydawnictwa.

Począwszy od 20 lutego 1883 r., t. j. 
od chwili wyjścia pierwszśj książeczki, a 
kończąc na dniu 31 grudnia 1885 roku, 
sprzedała „Macierz“ 24 dziełek w 74,100 
egzemplarzach. Przecięciowo więc rocznie 
rozchodziło się pomiędzy ludnością wiej­
ską 24,700 egz. książeczek, do czego do­
liczyć należy także 1000 prenumeratorów 
„Niedzieli“ i 3500 egz. rozprzedanego w 
ciągu jednego roku Kalendarza, co wspól­
nie wzięte przedstawi poważną cyfrę 
29,200 egz. rocznego obrotu wydawnictw.

ZIEMIE POLSKIE.
* N ul 1 a d i e s — b e z szczwa- 

nia na Polaków i ich pamiątek. Ja-

kiemuś Taranowiczowi nie podoba, sie 
dziś herb Litwy (Pogoń) na kaplicy 
Ostrobramskiej w Wilnie i domaga sie 
ustąpienia tego „potworu,“ jakimś świętym 
lub jednym z trzech męczenników pierwo­
tnych Wilna i pisze w tej materyi do 
.Wil. Wiestnika

Szanowny Panie ! Ilekroć wjeżdżam do 
Wilna, za każdym razem oburzam się, gdy 
spojrzę na jakieś konie, wymalowane na od­
wrotnej stronie kaplicy pod wezwaniem Matki 
Boskiej Wileńskiej (Ostrobramskiej). Sądzę, 
że oburzenie to podzielają wszyscy Rosyanie 
i prawosławni, którzy zwrócili uwagę na to 
wyobrażenie. Powiedzą mi na to, że to jest 
herb księstwa litewskiego. Dobrze, ale na cóż 
on teraz jpst komu potrzebny? Jeżeli te po­
tworne wyobrażenia mile łechtają uczucia sa- 
molubstwa panów polsko-litewskich, to w ka­
żdym razie oburzają one bogobojne uczucia wie­
rzących, a zwłaszcza ludzirosyjs. prawosławnych. 
Przecież kraj ten, nazywany Litwą, jest od­
wieczną dziedziną Rosyi z czasów jeszcze św. 
Włodzimirza, z rdzenną rosyjską prawosła­
wną ludnością. Jeżeli kraj ten czasowo pod­
legał przypadkowym uzurpatorem, którzy z po­
czątku gnębili tutejszą lndność, a następnie 
oddali losy narodu w ręce szlachty polskiej, 
to czyż należy za podobne czyny wysła­
wiać cienie chwilowych bohaterów w o- 
bronie karykaturalnych koni na 
ścianie takiej czczonej świątyni, którrej histo­
ryczne losy znane są nie tylko uczo­
nym, ale i zwykłym śmiertelnikom. 
W obecnym zaś czasie, gdy rząd rosyjski 
chce przywrócić prawa, byt, obyczaje i zwy­
czaje ludności rdzennćj, podobne wyobrażenia 
chociażby i na odwrotnej stronie kaplicy pod 
wezwaniem opiekunki Wilna, są absurdum na­
wet w znaczeniu historycznem. Odpowie- 
dniejby było przy wjeździe do miasta przed­
stawić któregokolwiek ze świętych lub trzech 
męczenników pierwotnych Wilna, niż potwory 
z czasów pogańskich.

W. Taranowicz.“ 

NIEMCY.
* Berlin, 22 stycznia. Demo­

kraci socyalni W parlamencie po­
dali wniosek o zniesienie prawa dynami­
towego, t. j. prawa przeciw zbrodniczemu
1 niebezpiecznemu nadużywaniu inaterya- 
łów wybuchowych.

— Ksiądz Arcybiskup E. 
Krementz (pisze „D. R. Żtg.“), 
wyjednał swym wpływem to przynajmniej 
u rządu, że postanowiono zreorganizować 
wydział teologii katolickiśj przy uniwer­
sytecie w Bonn. W nowym etacie pru­
skim umieszczono kwotę 16,480 m. na 
trzy katedry profesorskie tego wydziału. 
Którzy to panowie z gręmium profesor­
skiego mają być zastąpionymi, o tóm nie 
słychać. Zdaje się jednak, że nowo po­
wołani wstąpią w miejsce trzech staro­
katolickich profesorów, t. j. Reuscha, Lan- 
gena i Menzla.

— Sejm brunświcki zbierze się
2 lutego.

— W s e k c y i niemieckiego stowa­
rzyszenia rybackiego referował syndyk 
Eberty o urządzeniu hali targowych ber­
lińskich , przeznaczonych do sprzedaży 
świeżych ryb morskich. Mówiono także 
o polepszeniu przesyłek świeżych ryb mor­
skich w głąb kraju. Szereg wniosków 
zmierzających do poparcia i udoskonalenia 
rybołóstwa na pełnem morzu przekazano 
odnośnej sekcyi, która niezadługo ma o 
o nich zdawać sprawę.

— („Nordd.“) Jeżeli pochwały pół- 
urzędowych dzienników, a mianowicie 
„Nordd. Allg. Ztg.,“ oddawane pokojo­
wemu usposobieniu i znakomitym zdolno­
ściom Ojca św., są szczere, nieufność i< li 
ustać powinna. Projekty, które nieza­
długo sejmowi przedłożone zostaną, najle­
pszym tego będą dowodem. Dowiaduje­
my się w tej chwili, że obrady nad nie­
mi rozpoczną się w Izbie panów. Nie 
nastąpi to zapewne tak rychło, jeśli rząd 
poprzednio zechce się porozumieć co do 
ich treści z Rzymem. Dotychczas nie 
słyszeliśmy przynajmniej, czy to nastąpi.

— Cesarz przyjmował przed­
wczoraj prezydyum sejmowe, które później 
udało się do cesarzowej.

— Agitacya przeciw mono­
polowi. Jak żywą jest agitacya prze­
ciw monopolowi, widzimy z okólnika, 
który rozesłano w tysiącach egzemplarzy, 
mianowicie do wszystkich szyukarzy i 
destylatorów. Autorowie okólnika piszą 
między innemi : „Staraj się Pan w swym 
lokalu i okręgu zebrać jak najwięcój pod­
pisów. Podejm się tej pracy, wszakże 
ona leży w pańskim interesie. Niech 
każdy dorosły, który tylko umie pisać, 
położy swój podpis. Nie będzie to tak 
trudno, jeśli Pan ludziom wytłómaczysz, 
ile monopol podniesie w cenie wódkę, i 
że w razie jego przyjęcia musieliby za 
nią płacić dwa razy więcśj. Skoro tak 
wszyscy postąpią, monopol do skutku nie 
przyjdzie. Po zebraniu podpisów prześlij 
Pan petycyą na ręce podpisanej komi­
syi“ itd.

— Wobec interesu, jaki wy­
wołuje traktat handlowy z rzecząpospoli- 
tą St. Domingo, nie będzie od rzeczy 
wykazać jej znaczenie pod względem 
handlowo-poli tycznym. Najgłówniejszemi 
artykułami tego kraju są rozmaite ga­
tunki cennego drzewa (np. mahoń), far- 
bierskie drzewa, bawełna, kakao, kawa, 
tytoń, wosk, miedź, żelazo i skóry. Ta­
baka, którój wartość wynosi kilka milio­
nów marek rocznie, idzie do Hamburga 
i Bremy. Do Hamburga wywożą dużo 
drzewa farbierskiego. Import dotyczy ba­

wełny. jedwabiu, towarów wełnianych, 
nu, broni, mąki, wódki i innych pro- 
wizyi.

- Posłowie Zeitz i Ulrich 
wnieśli do etatu ceł następującą rezolu­
cyą: Wzywa się rządy związkowe o jak 
najrychlejszą zmianę prawa dotyczącego 
podatku od piwa z dnia 31 maja 1872 
w ten sposób, iż przy warzeniu piwa nie 
wolno w miejsce słodu używać iunych in- 
gredyeucyi.

— Z obrad komisy i nad bu­
dową kanału północuo-niemieckiego do­
chodzą nas następujące wiadomości. Na 
wieczornem posiedzeniu komisyi, które się 
odbyło dnia 20 stycznia, niektórzy człon­
kowie wspomnieli, że składka 50 milio­
nów, przypadająca na Prusy, jest o wiele 
za wysoką. Poseł Schalscha radził, aby 
udział w składce obliczano podług stref, 
i pociągnięto mianowicie Hamburg, Bre­
mę i księstwa oldenburskie i magdebur­
skie. Sekretarzowi stanu zdawała się 
składka przypadająca na Prusy także 
zanadto wygórowaną, ale uwzględnić na­
leży moralny obowiązek wybudowania 
kanału, jaki ciąży na Prusach i znamie­
nite jego korzyści dla Szlezwiku i Hol­
sztynu. Na Prusy przypada najdłuższe 
wybrzeże i 88 prc. korzystających z ka­
nału żeglarzy. Rada związkowa uwa­
żała nawet tę składkę za zbyt małą. — 
Jeżeli parlament ją zniżyć zechce, Prusy 
takiemu obniżeniu wcale się opierać nie 
będą.

— Przeciążenie pracą są­
dów berlińskich jest tak wielkie, 
iż w sądzie okręgowym I, w lokalu 26, 
gdzie rozstrzygają sprawy naglące, wy­
znaczono na dzień 20 stycznia 90 termi­
nów, w których trzeba jeszcze było li­
cznych przesłuchać świadków.

— Monopol wódki istniał aż do 
r. 1848 w księstwie Schaumburg-Lippe. 
Rządowi jednemu było wolno wyrabiać i 
sprzedawać wódkę, wypalać cegłę i wa­
pno. Wódka monopolowa odznaczała się 
zapachem prostuchy. Żandarmi i strażni­
cy graniczni rewidowali chaty, aby się 
przekonać, czy chłopi mają inną wódkę, 
nie rządową. Rewizya była o tyle łatwą, 
że sam odór zdradzał kontrawencyą. 
Gdzie znajdowano zagraniczną gorzałkę, 
tam karano więzieniem. Dnia 13 marca 
1848 wszyscy mieszkańcy księstwa ru­
szyli zbrojni na zamek. Wysłano petycyą 
do księcia; o godzinie 2 po południu o- 
głosił książę na ratuszu prokłamacyą „do 
naszych kochanych i wiernych podda­
nych,“ w którćj uroczyście oświadczył: 
„regalia wódki, wapna i cegieł ustają od 
tej chwili.“

— Od niedzieli do wtorku 
odbyło się w Berlinie 34 zebrań robotni­
ków. Na poniedziałek przypadło ich 13, 
pomiędzy niemi wiec robotnic i szwaczek, 
kilka wieców stelmachów, dwa wiece 
okręgowe robotników i ośm fachowych, 
to jest szewców, krawców, introligatorów, 
bednarzy, tokarzy, fryzyerów, rzemieślni­
ków nadającym sprzętom politurę i mo- 
siężników. We wtorek odbyło się znów 
publiczne zgromadzenie szwaczek, drugie 
robotników wyrabiających cygara, trzy 
zgromadzenia okręgowe i dwa fachowe 
stolarzy i malarzy.

—Projekt dotyczący wy­
chowania kleru dotyczy podobno 
urządzenia seminaryów duchownych, przy 
czem rząd nie chce odstąpić od trzech­
letnich studyów na uniwersytecie.

WŁOCHY.
* Ojciec św. Leon XIII obda­

rzył dawniejszego prezesa hiszpańskie­
go ministerstwa, Cauovasa de Castillo, 
orderem Chrystusa.

Towarzystwa i Spółki.
Zmiany w Czytelniach.

Barcin — Antoni Wagner, kupiec.
Nakło — Damazy Dymalski.
Poznań — (Czytelnia I. dawniej przy ulicy

Wrocławskiej), obecnie p. Szczodrowski, 
Sw. Marcin nr. 14.

Pszczew — Franciszek Kolan.
Śrem — Stanisław Krajewicz.
Sulmierzyce — Józef Sosiński, mistrz szewski. 
Szamotuły — Białasik, kościelny.
Wronki — Degórski.
Zaniemyśl — Teofil Stypczyński, kupiec.

Nowe Czytelnie.

Bytów — dr. Dybowski.
Czersk — Jan Konitzer.
Gniewkowo — Jan Kujawski, organista. 
Gogolin — Mateusz Florek.
Kościerzyna — August Czarnowski.
Książ — dr. Karchowski.
Kwieciszewo — Wojciechowski, organista. 
Nowe Miasto — Korneli Feidelt, kowal. 
Pelplin — Jan Krzyżanowski, garncarz.
Puck — Wierzba, piekarz.
Racibórz — Jakób Psotta, kupiec. 
Sierakowice — Józef Kunkel.
Swiecie — Stanisław Wardecki jun. 
Tarnowskie góry — Jan Jureczek.
Toruń — Witt, kupiec.
Wąbrzeźno — J. Pobłocki.
Witkowo — Gaworzeski.
Żerków — Olejniczak, kupiec.
Złotowo — Antoni Sliga.
Królewska Huta — ks. Tylla.
Gdańsk — Doering, mistrz szewski.

To w. Czytelni Ludowych.

Sprawozdanie z czynności Towarzystwa Najśw. 
Panny Maryi za rok 1885.

A. Dochód.
1) Ze składek Dobrodziei 340,95 marek. 

2) Ze składek zebranych po różnych kościo­
łach 453,41 marek. 3) Z przedmiotów daro­
wanych na korzyść ubogich 609 marek. 4) 
Pan F. Schmidt, radzca miejski dla ubogich 
na gwiazdkę 50 marek. 5) Remanent z roku 
1884 marek 719,62. — Razem 2172,98 m.

W ciągu roku pobierało wsparcie 70 
rodzin.

B. Rozchód.
1) W gotówce na komorne 1030,25 m. 

2) W biletach na ebleb 155,25 m. 3) Na 
żywność rozdzielono na Wielkanoc i Boże Na­
rodzenie 206,55 m. 4) Na choroby i po­
grzeby 47,50 m. — Razem 1439,55 marek.

C. R e m a n e n t na r. 1886 m. 733,43.
Wszystkim Dobrodziejom składamy serde­

czne „Bóg zapłać“.
To w. Najśw. Panny Maryi.

Kraków. W niedzielę dnia 7 lutego 
1886 roku o godzinie 3 po południu, odbędzie 
się w muzeum techniczno-przemysłowem trzy­
naste zwyczajne walne zebranie Towarzystwa 
tatrzańskiego. Porządek obrad: 1) odczytanie 
protokółu z XII zwyczajnego walnego zgroma­
dzenia; 2) sprawozdanie z czynności Towarzy­
stwa za rok ubiegły; 3) sprawozdanie ze stanu 
kasy Towarzystwa; 4) sprawozdanie komisyi 
kontrolującej; 4) wybór prezesa, tudzież 5 
członków wydziału; 6) wybór komisyi kontro­
lującej. złożonej z trzech członków na rok 
1886; 7) wnioski wydziału; 8) wnioski członków.

W Krakowie, 20 stycznia 1886.
Ks. Eustachy Sanguszko, L. Świerz,

prezes. sekretarz.

ELronlKa
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, sobota 23 stycznia.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał 

rewizorowi rachunkowemu, Robertowi 
Schmidtowi przy sądzie ziemiańskim w 
Poznaniu, godność radzcy rachunkowego, a se­
kretarzowi Friedrichowi przy nadpro- 
kuratoryi w Poznaniu i pierwszym sekreta­
rzom Leistico w Pile i Millerowi w 
Poznaniu, godność radzców kancelaryjnych.

* Pp. Van Houten &. Zoon w Holandyi
ofiarowali na rzecz wygnańców 100 p ó ł f un­
to w y c h puszek Cacao, które nabyć 
można w banku włościańskim i w 
handlu p. M. Więckowskiego przy ulicy 
W. Ryc°rskićj nr. 12.

* Wystawa obrazów W. Gersona a mia­
nowicie: „Zamordowanie Przemysława“ i „Bez 
nadziei“, w pałai-u hr. Działyńskich, otwartą 
bedzie jeszcze tylko przez przyszły tydzień. 
Na ostatni ten tydzień, począwszy od dnia ju­
trzejszego, zniża się wstęp na nią dla doro­
słych na 20 fen., dla dzieci na 10 fen. Spo­
dziewamy się, że publiczność obecnie licznie 
zwiedzać będzie rzeczoną wystawę.

* Teatr. Dziś po raz pierwszy komedya 
„Nasze Paryżanki“.

W niedzielę dramat Leopolda hr. Starzeń- 
skiego „Gwiazda Syheryi“.

We wtorek komedya Aleksandra hr. Fre­
dry „Zemsta za mur graniczny“. 
Ceny na to przedstawienie zniżone.

W czwartek na benefis p. Popławskiego 
po raz pierwszy dramat „H rabina Cosel“:

* Z przedstawienia amatorskiego, danego 
w poniedziałek a urządzonego przez M a r y ą 
hr. K w i 1 e c k ą z Oporowa, było w ogóle 
dochodu marek 1854 fen. 5. Wydatków 268 
marek 65 fen.; pozostało zatem czystego do­
chodu 1585 marek 40 fen., z czego przeka­
zano na Towarzystwo św. Wincentego marek 
792 fen. 70 i tyleż na teatr. Pani Marya 
hr. K w i 1 e c k a dla zaokrąglenia powyższych 
kwot dodała od siebie marek 214 fen. 60; 
wskutek czego tak na teatr, jak na Towarzy­
stwo św. Wincentego przypadło po marek 900.

* Posiedzenie sekcyi archeologicznćj To­
warzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w po­
niedziałek dnia 25 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w sali posiedzeń Towarzystwa przy 
ulicy Młyńskiej nr. 35. Na porządku dzien­
nym: 1) Wybór przewodniczącego i sekretarza 
na rok bieżący. 2) Przedstawienie przez p. 
Jażdżewskiego kilku przedmiotów przedhisto­
rycznych ze złota. 3) Dr. Koehler o grtf- 
chawkach dziecięcych w grobach przedhistory­
cznych. 4) Komunikaty członków.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło­
dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek dnia 25 b. m. w lokalu Towarzy­
stwa Przemysłowego u p. Knolla (Stary Rynek). 
Początek z uderzeniem godziny 8 wieczorem. 
Ze względu na kilka ważnych spraw, jakie 
na porządku dziennym stoją, uprasza się o li­
czny a przedewszystkiem punktualny udział 
członków. Zarząd.

* Szanowne Towarzystwa Przemysłowe, 
które jeszcze dotychczas sprawozdań na rok 
ubiegły do „III Rocznika Przemysłowego“ nie 
nadesłały, uprasza się usilnie, aby najpó­
źniej do dnia 26 stycznia r. b. pod 
adresem niżćj podpisanego Zarządu takowe ła­
skawie przesłały.

Zarząd Tow. Młodych Przemysłowców 
w Poznaniu.

Z polecenia
Stefan Chociszewski, 

sekretarz.
* Niżej podpisany zarząd poczytuje sobie 

za obowiązek, za tak liczne zebranie się Sza­
nownej Publiczności na nasze przedstawienie, 
które się odbyło w dniu 17 h. m. na sali ho­
telu saskiego i za okazywane nam uznanie



(Nadeslan®)-

złożyć staropolskie 
Szanownym Amator- 
do uświetnienia przed-

dziennikach anon-
83 302 14 28 29 85' 

155
9 64 (3?0?\„35.696ä5<S 7r(1500/*6Ó6 50 51

podczas przedstawienia 
Róg zapłać“, również 

kom, iż się przyczyniły
8UWŁmd Tow. Rzemieślników Polskich 

w Poznaniu.
* Koło Śpiewackie polskie. 'V so o ę

30 b m. odbędzie się na sali hotelu kei- 
Wieczorek“. Początek o

{/O
ÎSte»« pAfe W*» “SS

posiadać,Ure kai^eraka Uka 1—,mość. „
a poleca ją nadto i

f“ Wk«—• »«A

Wi'TSS W Wciel. SW. Marcina P»W»S-
5> UD‘ , 1 Q h m związek mał-slawiony został w dniu 19 • • --------

żeński pomiędzy panem Janem
s k i m, sędzią okręgowym

,, Mehid zjéj msprzedaży P««na- 
st na miłosierne cele-

ca
czony je

4)

s t a r c z e w 
Człopy, a panną 

Kleisz er z padl

na nr. 25,003. 
CqZ piątek" wychodzi wykaz posad, które
Łk «ää

daniu ŚWiadecl",a e".S.. .„wllnei

w pierwszym 
* “

dniu ciągnienia

uprawniającego mk dccjjciu

XVi.T w u«-—

ny, że wczoraj wynosił tam stan wody 1,

”• rOtaŚmJŁch. Na polowaniu w 

dobrach p. Zakrzewskiego,
lisa i 10 królików, 

wieczorem trzy

cel-
,98

?VSnÆ ?"<»»>

88 (300) 94 441 532 731 (300) 01 5g (5&0)
33 44 148 (3000) 203 39 311 g3 07g
93 437 62 84 503 53 91 601 (goO)
55157 (300) 90 232 (550) 320 BU 57
46 04 69 509 40 (550) 659 902 Z 1
73 56159 95 000) 223 79 755 833

IjOTCES H.“75T A..
(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 22 stycznia.
Przy rozpoczętym dziś ciągnieniu czwartejklasy

loteryi klasowej padły na-173 król, prnskićj
StęPXmm^rz7 których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

2 22 (300) 110 278 336 67 428 (300) 638
(S <j;S(3700S42 (3§0 652 S (550) S 92 
(5o0) 1006 37 (3UUJ iov , 826
989 (300) 355 65 469 5i0 boi ni 111 „„
3017 48 66 87 (300) 94 180 92
465 78 531 51 68 679 781 891

„z 223 79
517 49 611 (550) 23 30 (300) 97 99
92 96 984 5 7 080 88 (550) -gg-54(550) 94 
249 97 390 (550) 432 54 61 536^1 
(550) 669 716 76 816 31 4 6 Q) 264 97 
54 (300). 58054 36 48 90 ^80

S?94 881 920 (550)

litrów pret. _ —------ -
(W.) Poznań, 23 stycznia (-Sprawozda

nie giełdowe. ) .
Stan powietrza: przymrozek.
Żyto: bez int- ____ Wypowiedziano
Cena wypowiedziała _ ,< sty^eó.iuty 119.

—cent, styczeń 11 , p j c ; kwiecień ma) 
płacono, luty-marzec P‘ ■
— płac.

Okowita: spoK._ Wypowiedziano —
Cena wypowiedz. •- • •' ,Q . marzec

ptr., styczeń 36 20 } y kwiecień-maj 37.80
36,90 pł?o„^W“encSe? 38,80 pł. 89.50

(350) 315 (300) 81 o„
643 756 62 81 832 914 23 
26 596 610 (3000) 44 93 97 
46 47 49 (3000) 87 91. flK s- eo 42O 56 91 «0097 198 223 34 46 60 80 89 « gg 
543 654 832 79 84 98 968 72 9» (150Q) U5
77 157 95 (550) 97 z1“^S3g5g 62 90 (300) 903
22 504« lY(eoo) 198

233 368 80 84 
903 (300) 29 69

03 07 38 73 90 92 142 74 250 456 (1500)^515
4102 3 8 38 81 82 219^23

68 RaÄJfe S AoO)6122 30 50 (6000) 

504 9 16 41 81 600920 59 99 5010 56 120 (300)

Ko- 
ubito

sieczynie
IGO zajęcy, 5 rogaczy

bez duszy. Przywołany lekarz mog J 

8k^9t^

naznaczonezostały w r. 1886 na następujące 
termina: wielkie wakacye ro^oczną 
„ liDca a nauka rozpocznie się ponownie
“ Suit, ».IW »• *«•
t”0 wrieśui». » »aaka "»pc<a... »« P“’ 

nowuie dnia 11 października.
+ Jan Hempel, słynny górnik 1

Stl\rlVeda:noW Sni Od^żJa- 

rn i o ń s k i, słynny pedagog 1 “at^ma‘yK‘

2Î2 (550) 52 .355^32 53 91
68 707 73 981 ouïr “"„00VÏ3'35_ 46 (1500) 83

S s ś »"«OicPæÆ ł

(300) 18 34 60 (550) 6»yuov kra *(300) 70 86 214 62 84 89 369 416 34: 44 564 000)^ 
(300) 602 (300) 29 37 42 4» 345 48
63201 10 (1500) U 37 (30 ) 7gg g05
(550) 59 85 468 512 55 67 boy gQ 210 
(550) 41 906 50 86 640M ( &1& 56
70 307 45 (3000) 64 74 (550) 86 g 75
(300) 84 88 628 82 92 741 o 69 8& g6
60 903 34 65 O»W5 (550) 29 ^qo)
317 (550) 72 gl 83 (300) 416 67 52 235<(&B0) 
607 861 971 (550) 66061 11 ?17
377 90 (300) 415 558 64 65 62 00^) 67Q31
Î71(2520)(300)5 317 440^7 500 602g731

(550) 666 (300) 80 736 37 73 87

(lustr ja - •gft£ wieloję^y*

ezna£"n^
gry“’ zÄyT?to Eldorado wszystkich 

-«iwęgiek^^odnkt^S

jest.znakonflta aRnadtó^ __ r6zo^
powiednie, a , ,i. tna j wyborna jirzyP. iekarzy
pryka“»z

iako znakomity sro & wrftZ ? nią

wcze
ilości,

Europy jako ^“'^“‘‘obywatelstwa, a V ”oj8^d?ie „Sawa ulubionych naro^wych P

dnia
dnia

geolog, 
— W

• Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 24go 
stycznia św. Tymoteusza B.

Wschód słońca o godz. 7 
chód o godzinie 4 minut

minut
30-

56. Za-

Pojutrze dnia 25go stycznia Nawróć.

Pawia. . .
Wschód słońca o godzinie

Zachód o godzinie 4 minut 32.

św.

lipiec 39,50 

36,— płac
płc., maj 38.10 płc..

b.'! nr 100,- lO,OOO°/o 
Okowita, (z D.^ąg00oo litr., cena wypo- 
tUes. Wypowiedziano 3<WOO, mr, 3Q

”wii »8.™ ~k„

» kecki 35.90 >.

39 
821 57 

375 415 520

traw wezierskica J?.. ?
węgier-

w
(Sprawi

kwiecień-maj 
lipiec 39,40,

Bydgoszcz« 22 stycznia.
(Sprawozdanie izby handJ?Xna' 141-144 . śfe-

dnie gatunki----- mrk., poślednia
Zyto niezm., najdę!

dniej7cTm“ń piękny gatun. 124-130 mrk, 

Pa81o7ief w Ss™ 120-126 marek, pośledni 

"’"aro^h wrzący 140-145, na paszę 

mar Okowita za 100 litr, a 10tf>/0 36.50 m.

m.
—,— mk.

—mrk., pośle-

na

120—125

traw węgierskie« ^“cielęeych z ka poi
!:B=Łii£»3.s(3S

dzona okrasa w wąz2^?za Hptawska, słynna tar

kiikuEfcPw<w«k“h i’‘!lV1n«sek « »■«»•rę

“CSNowość, jaką ta nru oabiorcom nawet
dziła a która na tern po ega ze M franko
mnej szych ilości papry • tncharską. zawie- 
1 bezpłatnie ohszeroą, Usląz.^ wgzystkicll naro- 
rającą wskazówki pwyp naieży uważać jako?0wvch potraw węgierskich, należy (>m)

Kurs pieniędzy! papierów publicznych.Wroclaw, 22 stycznia 1886.
Żyto (za 2000 funt.) m. zm., wypowiedziano 

Cena wypowiedziano —
SI “ " o«»3 « » s6 -Ä

,95 807 31 <15?0) ? «« “> —. styczeń 1886.SWwif>¡55® J«;'umjfæJ’kÆ 
ÄS ?ï“ S 58 » «7 73 5.0 36

ä“K, ÄÄfg <s »

112 77 237 79 83 
16 42 18129 48 201

» ä « «3^ „„ „

SSSÄ U9 2.?i 558 (3000) 423 84 533 46 63
b r« 1? « “ ? ©Ä»

41 627 707 28 46 69 (300) 807 000) 14 927 9o 
Qfi ‘>10->2 42 117 19 269 304 75 90 450 503 44S 6?73“4 7«.5»Ä> S

911 46
40 59 464 98 522 (550)
96 713 489 957 17008 57
371 607 722 881 87 902

7 minut 55.

ks. Stefana Świątko-
ciągu : Z przeniesie-* Na pomnik dla ś. p.

wskie9o_zlożyh w ^^ ’̂Kaczniarik 1,50m.

«„««.ki k™, And„„.
Mac. 50 fen. Zakrze- 

Lewandowski 50 fn.

nia 71,57 m.
3ielarz 50 fen. , 

Kotecki

63 96 660 97 795 8UI 01 ß27 g33 56 __ ¿ontn., Cena wypowieuzianu
146 49 66 283 90 408 502 (1 ) 71 1 jftc kwiecien-maj 1886 131, ż ,
928 69 87 7»016 37 44 50 57 10» 1QQ_ 4„3ftnn. czerwiec-lipiec lao,ou ząu.
72 73 (300) 84 335 49 I
42 827 (550) 59 76 (300) 81
» “ ”. T'ä"

Berlin, dnia 22 stycznia
Listy rentowe.

55 526 68

851 52
74 0000) 80 98 »*°26 53 166 (1500) &
312 49221233455875891 000) 91 35032 63 (450000)

304 441 86 95 599 131 74 92 215 o7 84 (3000’2gU(300) 85 000) 91 
692 822 806 31 37 50 216 2 00 ) 
ętWO 230 000) 338 412 20 56 gg (&5())
604 36 78 (550) 88 766 92 97 » g2 126 39
25 64 84 000) «19 914 76029 87 91265 513 56 69 627 732 812 914 ?g

S S>Ä««U’TÄ
SX « « T BÄ «, »« «

Ä23 »23 »Oll 109 28 » 273 (300)

- - - 37 79 
706

832 921 33 oi oi wvv/ 1S ar o7 79

Kopvdlôwski 50 fen. 
jewski 50 fen. Styburski
wski 3 m. Olszewski 1 w. 7 - ... .

Stróżew”ki 50°fen. ' 20 fe^ToS-
X"» (“'wvduba ,0WiÄ«Ä » <-

SS,£,ń.ki 50i. K«l.rz 20 O***.?5
iswïi*» fc»° Äff*1 èîtiSki sii“ta.
.ki » f.u. H*. «J*e

Kręgielski 50 fen- 
Skwarski 50 fen. 
rakowski 50 fen.

Wia&omoSci literackie t artystyczne.

3 i

* Gazety Rybackiej wyszedł z druku nr. 
zawiera: Wody galicyjskie i profesor Łm-

wersytetn Jagiellońskiego dr. Maksymilian No­
wicki. — Woda. — O urządzaniu stawów dla 
hodowli ryb i o potrzebnych do tego narzę­
dziach (ciąg dalszy). - Nasi dawniejsi hodow- 

__ Ogólne właściwości ryb. — Ogio-cy ryb. 
szenia.

do Poznania.Przybyli
Pozn ań, 22 stycznia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Węsierski z Pianówki, Dembiński z Bor­
ku, Kober z Dobieżyna, Ćwikliński z Bo­
limowa, Kurczewski z Rawicza,
Kolonii. 

Nobr z

X BSs sa s

\ï r)500X857l6Â6Î5737Ï72 Ä3U 

30'30049 91 (3009898 ^i^oo)4

(15001 34 69 101 66 90 327 4û8 98 504 30 59 
«>\s 7S.9 r,r. fil 90 801 74 77 904 45 J'äUOf
(300) 125 48 226 56 (550) 7y 2«o9°833
»5 33 »5 405 33 5,7 85 60j (550) -1 » »33

408 65 67 520 91 601 (300) 6o 729 800 940 89 
(550) 35070 76 122 72 79 209 47 (550) 3^7 99 
403 509 44 95 657 89 763 8o 845 949 (3000) 62 
36058 (550) 82 0000) 85 112 13 20 68 J2
(3000) 249 60 310 26 (300) 39 460 82 531 (550)
62 602 19 33 35 71 (1500) 92 739 41 50 53 76 
80 91 882 (1500) 98 927 S’07*38 200 36 (300) 69 (300) 91 379 90 419H>°4 37 
42 49 61 603 (300) 59 73 (550) 797 (550) 808 
15 (300) 17 27 64 (300) 905 63 87 38035 173 
89 394 465 553 79 710 22 91 860 962 73 
8Q 119 289 313 62 91 413 534 37 65 88 bó& 
(1500) 703 827 33 930 37 (1500) 83 (550)

40011 (3000) 64 132 72 288 376 456 6-4 
(550) 27 716 35 826 41 43 940 49 60 62 81 
41035 2 98 100 91 94 (300) 268 312 452 54 
530 43 69 79 629 754 825 59 4»171
89 505 44 91 652 (300) 74 705 858 947 4 3008
(1500) 126 232 42 84 363 861 80_ 489 93 604 44
58 73 791 96 800 10 26 30 70 79 98 911 20 ¿4
27 (550) 48 4 4063 76 109 18 64 83 213 47 54 
71 è27 (550) 44 87 531 40 65 689 793 826 915 

aft (1500) 49 4 5003 89 175 341 000)S 60 70 479 (550) 689 656 (300) 63 (300) 93 97 
816 30 32 50 77 975 000) 97 4®°22 27 47 
125 30 85 232 313 000) 58 63 34 74 77 93 494 
44 57 84 519 72 637 714 97 811 13 (3001 900 
7Q 4MÏO46 1^1 58 85 219 36 88 307 -7 69 7o 
77 (550Ï 88 (300) 90 446 556 (300)_ 77^ 623 80^81

309 23 80 
632 63 78 
31015 24

80015 000)
53 79 438 
(1500) 788
0OO)8891558"63 73 709 55 2Qg

Rä8Ä83“ « U »» Ä “
£ Ä“ »Mil lÄ » 2, ,1 «1 M«

” 5Â‘(5I2T^î 8S X <»’

?40)679053 O1007631256736? Ä 411 (300) 95 
& r« POOO) 63 74 87 705 49 878 903 42
rC^oVT^ 6888 W 5 GÄ 852 

fit 71 82 933 37 81 (550) 03020 152 (300) 63
gog°Â3 S STU7 0401^43

K S 6155(300J 37°64879971(30802) '

49 95 
835 48 
57 (1500)

Skrzynka do listów.
nas odNa zapytania dochodzące 

różnych księży: którą « książek juM
jakiemi księgarze

zmarł
dżinie
tami.

bi6Ż Owtes. Wywiedziano - - .centa. Mi mie- 
. V- 1 i, iun — ładano kwiecien-mai 133,—

8żXno mąj-czer^iec 134,- żąd., czerwiec-lipiec

135501ó? rzepiowy b. in., wypowiedz. — ~ 
w miejscu -,- żądano, grudzień 45,- żądano, 
kwiecień-maj 45,— żądano.

Okowita spok., wypowiedziano 
w miejscu -Płac-, sty“e r^iec 38,50 plac ,

126 00 «fc, 2—„7;- .ko.l»

—,— litiów 
płac., kwie-

mrk. rzep 
36.— m.

Ceny targowe z

Pos tanowiema 

miejskićj 

deputacyi targów,

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch _____

dnia 22 stycznia 1886.

Za 100 
ciężki

kilogramów

398 (300) 
39 89 917

naj-
wyż.
M|F.

naj-
niż.
MSF.

naj-
wyż.
MjE

średni 
naj- 
niż. 

MIF.
00114,60

14Î40 
12 
13

13

Postanowienia 
komisy i handlowej.

Rzep . .. • 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . • • 
Siemię lniane 
Siemię konop

00 klg-

Poznańskie
Pomorskie
Pruskie
Saskie
Slązkie

Banknoty

Ù i V.101
'--«lVti1/.'

74 1 710
ł/4 iVlO 1

102,25
102.50

102,25
¡102,25
102,251 monety.

za 100 rubli 
za 100 florenów 
za 100 franków 
za 1 funt szterl.

Rosyjskie banknoty 
Austryackie banknoty 
Franco zkie banknoty 
Angielskie banknoty 
Dukat w złocie .Dwudziestofrankówka w złoć
Półimperyał rosyjski
Rtopa pro? BankuRzeszy: Weksle 3V,°„/p

lekki towai

8013 60

naj-
wyż.

nap
niż.

MIF.IM IF

199,95
161,40
81-

16,15
16,73

Lombard 41/2u/o

Akeye bankowe i przemysłowe.

40 13 20 
5OI2I2O 
301190 
6012 
-14

3012 90 
•-60 
11 60 
11
11 
12

80 12 
00

TOWAR
piękny I średni | pośledni

20
19
22
21
25
17

00 19 50
50 18 80
50 20 50
00 19 —
_ 23 00
— 16 50

18
18
19 
18
20 
16

Bank Rzeszy (Reichsbank) 
Deutsche Bank 
Disconto Oomandit. 
PoznaXkiV'iu) prowincjonalny

stwa Lit, A.
Königs- und Laura-Hntte 
Poznańska sprytowma

131,50
150,75
198,00

492,—

58,00
87,00
78,75

40
20

00
50
00

a, 22 stycznia (sprawozdanie urzędowe). 
» y— . r.. — — miejscu żąd. 1

Weksle.
Amsterdam . 8 dni za 100 florenów
Bruksela i Antwerpia 8 dni za 100 franków 
Londyn
Paryż 
Wiedeń 
Petersburg 
Warszawa

8 dni za 1 funt szterl. 
8 dni za 100 franków 
8 dni za 100 florenów 
3 tyg. za 100 rubli 
8 dni za 100 rubli

161,25
199.30
199,90

p „iSf stst«* **!"
„rScffS ;(.“?'^i4&

— nn-*r-uvci. —— centa. Cena wypowiedziana , m.
gospodarstwo handel i PRZEMYSŁ. °e“1 za 1000 kilogr. w miejscu pł. 125—134

według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
, styczeń-luty* pocono“ maj. 

“kc PJłaiono 132.50-132J)0 , na czerwiec-li- I
Xc płac. 133,50-133,10. Wypowiedziano-----
centn.J Cena wypowiedziana

Owies za 1000 kil. w miejscu ząd. 123 do 
według jakości, na nuesiąc jeżący Płacono 

kwiecien-maj płacono 127,20 —120,10, 
128,50—128,00. Wypowie

_ R —Poznań, 23 stycznia. (Sprawozda­
nie tygodniowe z obrotu ziemiopło dów) 
Do czwartku mieliśmy zmienne powietrze, już to 
odwilż już też małe przymrozki. W czoraj spadł 
sUnv śnieg. Podaż wszystkich gatunków zboża 
hvła znaczna. Z Królestwa Polskiego 1 z Prus Zacho­
dnich nadeszło kilka większych partyi żyta. Ten- 
dencva w tym tygodniu była słaba. Zniżka cen 
„wpTkańskich i angielskich oddziaływa deprymu-

nrzy silnśj podaży mżćj, 117-120,50 mrk. o 
c z m i e ń tylko delikatny kapowano 105-1 

rv _ Owies słabo 1 mzćj, 118—130 mrk. 
Groch slabićj. na paszę 118-122 mrk wrzący 
?32-140mrk. - Łubin trudna sprzedaż, niebie 
1 70—78 mrk., żółty 80-88 mrk. - Wyka

• • 116-120 mrk. - T a-ski
w końcu popytnieisza

Telegram giełdowy-
K.nryei*a Poznanskiego.

733 63 66 (3000) 73 7 6 854 71 918 50 87 4 8028 ™86831365 Ä 89 377 (300) 405 (300) 42 51 
501 69 96 (1500) 644 (300) 766 84 000) 96 807 
S 924404 63 9(^ii033634(1^00)

'9 85O004757 697969 158 224 96 301 32 91 96 

Ä2 So7 93°8 9567

(Kursa końcowe.)
Kapitały.

Berlin, 22 stycz. 1886. 
Galie, akc. k. 88,60 
Pr. consol. 40/o 104.90
Pozn. 4°/0 listy z. 101,40 
Pozn. 3ll-2°lo 1- z- 98,75 
Pozn. listy rent. 102,25 
Austr. banknoty 161,40 
Austr. renta złota 90,50 
Austr. losy 1860 118,— 
Włochy 97.60
Rumuny 104.90
Ros. banknoty 199,95 
Ros.-ang. pożyczlt. 97,50 
Pol. 5% listy zast. 61,60 
Pol. lik. 1. zast. 55,90
Kredyty 49a’en
Kolśj państwowa 426,50 
Lombardy _ 215,50
Usposob. bez inter.

Berlin, 23 stycznia 1886,
Ziemiopłody.

Pszenica wyżej 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec 

Żyto stalćj. 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
czerw.-lipiec.

Olej rzep, stale, 
kwiec.-maj 
maj czerw.

Okowita słabo, 
w miejscu 
stycz.-luty 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
czerwiec-lipiec 

0w)08
kwiecień-maj 
Wyp.-żyta wsp 
Wyp.-oko. kw.

150,50
155,60

132,—
133-
133,75

ii_
44,40160

— mrk., na
mai-czerwiec płacono —,
dziano----- centa. Cena wypowiedziana

Kukurudza w miejscu płac. 116—125 we­
dług jakości, styczeń płacono 117,50, na kwie­
cień mai płac. 108,-. Wypowiedziano----- cent.
Cena —,—• . .

Olói rzepakowy. Za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki płac. 43,6 mrk., w miejsca z beczką 
pjac- _j_. m., na miesiąc bieżący płacono . 
na kwiecień-maj płacono 43,9 
płacono 44,3. Wypowiedziano 
wypowiedziana —.

Okowita. Za 100 litrów Ł 100 pret, 
10,000 litrów pret. w miejscu bez beczki płacono 
S8.5 mrk., w miejscu z beczką . mk., na mie- £c bieżący płacono 38,8-38.9, na
38,9—38,8, kwiecien-maj płac. 39.4—39,6, maj 
czerwiec 39,9.-39,6, na czerwiec-hpiec 40,6 do 
40,7, na lipiec-sierpień pł. 41,5—41,8. wypow. 
—litrów. Cena wypowiedzana —.

na maj czerwiec 
—,— centa. Cena

38,10
38.50 
39,30 
39,60
40.50

127,25 

' —,000

1886. (Kursa końc.) 
Okowita potw. 

w miejscu, 
kwiec-maj. 
czerwie-lipiec. 
lipiec-sierpień

Szczecin, 23 stycznia 
Pszenica niezm, 

kwiec.-maj. 
maj czerwiec

38,60
38,30
39,80
40,50

100
00

mrk. Wszystko za 
kiio«.~Mąk a bardzo słabo, mąka pszenna nr. UU 
1175-12 mrk., nr. O i I 10,25 10,75 marek 
mia rżanna 9-r9.25 mrk. za 50 kilogr.

Okowita. Tendencya była spokojna, a oscy- 
lacye w cenach bardzo małe. Interes niebyłwielki, 
2dvż brak było zamiejscowego udziału, 
były znaczne a kupują je wyłącznie do 
Tutai znajduję się na składach juz 2 /< 
lionów litrów. Notowania końcowe;
mrk., luty 36,50 m.

terka słabo, 118—123

Dowozy
«kładów, 
do 3 mi 

styczeń 36,30 
marzec 37 mrk., kwiecień-maj

Żyto niezm. 
kwiec.-maj. 
maj-czerw.

Olé! rzep, ni
styczeń
kwiec.-maj

151,50
154,-

129 50 
130,50 Petroleum

w miejscu 12,-

Rzeplk
miejscu

Zaproszenie do przedpłaty
na

V. tom „ktai Polskiej.“W aine zebranie
Towarz. rolniczego sredzko-wrzesinsko- 

nnieźnieńskiego
wtorek dnia 36 1». m. w hotelu p. Paprzy^ 

o 11-tej po południu. (liaz)
Dyrekcva-

¡odbędzie się w , 
ckiego w Wrześni

Co dopiero wyszła i jest do nabycia w Drukami Ku-
ryera PoznańskiegoMowa żałobna

powiedziana na pogrzebie

ś. p. Melanii ze SkórzewskicŁ
Hr. Skorzewskiej

na tyfus plamisty dnia 22 m. b. o go- 
" l rana, opatrzony śś. Sakramen-ósmej

Pogrzeb odbędzie się z domu Sióstr Miło- 
sierdzia w poniedziałek dnia 25 b. m. przed go­
dziną czwartą po południu, nazajutrz o godzinie 
dziewiąte z rana nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele Sióstr Miłosierdzia. (1488),

W smutku pogrążona rodzina.
Poznań, 22 stycznia 1886.

Walne Żetonie Die Dewal-Veranlw

I Banku Ludowego Wągrowiec- 
kiego Sp. Zap.

dnia 4 lutego b. r. 
lo godzinie 3 po poł. w Wągrów- 
| cm w hotelu p. Kronhelma.

Porządek dzienny: 
Sprawozdanie roczne z banko­
wych czynności. (1496)
Przyjęcie Bilansu i ustanowienie 
dywidendy.

. „. Zmiana paragrafu 34 statutów. 
Przewodniczący w Radzie Nadzorczej

BuchowsKl.

odbędzie się

des Bank Ludowy W^growie- 
cki Eing. Genossenschaft

findet am 4 
Nachmittags 
statt.

Tagesordnung
1. Jährliche Berichterstattung,
2. Bestätigung der Bilance und 

Festsetzung der Dividende,
3. Amendirung des § 34 des Sta­

tutes.
Vorsitzender des Verwaltungsrathes

v. BuchowsKi.

Februar er. 3 Uhr 
im Hotel Kronhelm

w kościele parafialnym w Łabiszynie przez ks. Wł. Chotko 
wskiego św. Teol. Doktora i Profesora w Uniwersytecie Ja­

giellońskim, posła do Rady Państwa w Wiedniu.
Cena 3 marki.

Stare wina węgierskie
dla chorych i rekonwalescentów na butelkach 
w różnój cenie poleca handel win hurtowny

Dnia 1 marca r. h. wyjdzie na- 
kładem podpisanej redakcyi V. t011“ 
„Lutni Polskiój?’ Obejmować 
będzie pieśni polskie wszelkiego rj" 
dzaju x mclodyaml. U37?

Na tern ten otwieramy do dni* 
jego wyjścia prenumeratę. — 
za 1 egzemplarza V. tomu „Lnh 
Polskiój“ wynosi w przedpłacie: 
a, w wydaniu zwyczajnem 1,50

gąsiorkach 
(1489)

5>e «. «flfc »«««ft, J)
Poznań i Mad na Węgrzech, własne winnice.

-eli"w wyd. ozdohnem (papieT Wel 
nowy 2 m.
Po wyjściu cenę podwyższy»’)/ 

Należytość upraszamy przesyłać (»»( 
łatwiój w znaczkach pocztowy1»; 
wprost do podpisanój redakcyi » 

¡ręce: Stefana SurzynsKieS 
Poznań, ni Wodna »3- .

Do wszystkich gorliwych niił°r' 
ków śpiewu ojczystego zanosw 
w interesie -wydawnictwa .naS?,|j. 
uprzejmą prośbę o jak o najryc» 
sze nadsyłanie zamówień. _

Redakcyi „Lutni Polskiej-
Dodatek«



Dodatek do Kuryeia Poznańskiego Nr. 19.
ZXietlziela 24 stycznia 18SG.

Księgarnia

J. K. Żiaistiiio V
otwiera prenumeratę na

składające się z 13 fotodruków z oryginalnych kartonów 
Jul. Kossaka do powieści Henr. Sienkiewicza 
MOgniem i mieczem.“ (1491)

Album, wielkie folio 1« mrk.
„ małe „ 8 „

i leiwszy zeszyt opuścił prasę, drugi z końcem stycznia 
a trzeci w połowie marca t. r.

Dla, aichiiyecezyi 
gnieźnieńskiej i poznańskiej

wyjdą w przyszłym tygodniu

1 Mili
JUBILEUSZOWE

na rok Pański 1886
wydał

3Dr. Łukowski,
repetent seminaryum w Gnieźnie.

Zamawiać można u autora i we wszystkich księgarniach.

Apoplexya czyli paraliż.
Zwraca się niniejszem uwagę na to, że w najnowszym czasie sprzeda­

wano naśladownictwa niej wody anti-apoplektyczneji niemające najmniejszego 
skutku przeciw atakom paraliżu. Te bezskuteczne płyny nie mają nic 
wspólnego z moją wodą anti-apoplektyczną. Kto cierpi ńa nerwy, dłu­
gotrwały ból głowy, uderzanie krwi do głowy, zawrót głowy*, szum 
w uszach, zaćmienie w oczach, strachy i duszność, niedomaganie, 
omdlewanie etc. jako na pewne sympteiuata paraliżu, lub kto już 
nim został dotknięty, niechaj użyje znanej powszechnie i przez powagi le­
karskie jak np. Dr. Hess, sądownie zaprzysiężonego chemika i innych po­
leconej wody anti-apoplektycznej, którą tylko niżej podpisany rozseła. In­
nych składów nie ma. Tamże nabyci można gratis odnośnych prospektów. 
A. Wolffsky Berlin A. _________

Kasselska loterya Śto-Marcińska
(Casseler S t. Martins - Loterie)

, . na (892)
korzyść wybudowania wież kościoła śgo Marcina w Kassel.

Pierwsza Iflll O O O Marek 
głów. wygr. OIIIl w złocic.

dalej 20 000 M, 15000 M, 12000 M, 2 razy po 10000 M.8000, 6000, 4 razy 3000 K, 2000, 3 razy 1000 M. itd.
Ogółem 10 000 wygrań wynoszących

w 323000 ivdZxZs. "W

Losj 1 klasy po 2 Marki 50 fei, 11 losów 25 marek 
Peins losy rezerwowe do wszyslkicŁ 4 łlas po 10 Marek.
Na porto i listę należy 30 f. przy losach klasowych, a 50 f. przy losach pełnych. 
Jeneralny-Debit A.. Fuhse, Millheim (Ruhr) i tegoż miejsca sprzedaży.

r. 1815—1830
Obraz przedstawiający w 36 figurach ówczesną armią. Przez chro- 
molitografią kolory mundurów dokładnie oddane. Cena 3 M. Do na- 
- r bycia także

SS. Cyryl i Metody
Cena obrazu zamiast 1,50 mrk 

tylko 75 fen.

Album Poznania
21 widoków miasta Poznania. 
Cena 10 fen., wydanie lepsze 

50 fen.

bycia także w księgarniach.

„Ojcze Nasz
Modlitwa Pańska, piękny kolo­

rowy obraz. Cena 75 fen.

Dla cechów

.U

Świadectwa wyzwolenia i listy 
mistrzowskie, pięknie i ozdobnie 

wykonane.
Poleca (1186)T. Szulc, Poznań, Wrocławska ul. 36.

Zakład litograf., fabryka i sk ad etykiet na wina, araki, etc.
I leniądze nadsyłać można znaczkami pocztowemi.

Szanownej Publiczności mam zaszczyt donieść, iż z dniem 
dzisiejszym założyłem w Poznaniu przy ulicy św. 
Marcina pod nr. OT (1483)

cygar, papierosów, tytoni
i tabaki do zażywania

z fabryki p. L. Kaniewskiego.
Polecając to moje przedsiębiorstwo łaskawym względom, 

przyrzekam skorą i rzetelną usługę.
Z szacunkiem

K. Brąjerski.

F
 Wielka Rycerska ulica nr. 8. gggggjg|||a

MAGAZYN I
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Kompletne urządzenia (antique et re­
naissance) we wielkim i gustownym 
wyborze, jako też meble od nąjozdo- 
bniejszych do zupełnie pojedyńczych, 
poleca po cenach nader umiarkowanych -

ft

A. Andruszewski. *
GD

Wszelkie prace dekoracyjne, tapieer- 
skie i reperacyjne wykonywam ściśle 

według zamówienia, trwale i tanio.
Wielka Rycerska ulica nr. 8.

es
’S

Wsze I skie 
z. wet

Esencyą punczową
na burgundzkiem winie po 4 mrk., likwory francuzkie, al­
zackie I holenderskie, prawdziwą SSenedyktynkę, 
Elixir de Spaa są zawsze na składzie po cenach tanich

w cukierni A. Pfitznera
przy Starym Rynku.

KTaryocelskie Prawdziwe Krople mają na
l/lffinlo ■9'in&Í3 fi li fi i&l O składzie: Skład główny wPoznaniu! ■* ’ U ¡J ä G £Ui<|UnUWC , hartowny i detaliczny S. Radlauer 

środek znakomicie działający na krók uprzyw. CzerwonaApt. w Ryn- 
wszeUuegro rodzaju choroby żołądka.ku37 składy: w Baborowle( Baue-

przyleijrakuaape-rwitz) na Slązku aptek. F. A. Win- 
tytu, staboäci kler; w Berlinie C.: Kurstr. 34/35 

ż°cymkoddechS’'kr6LuPrz- Eichhornapoth. i Strauss- 
wzdęciach, kwa-apotheke, Stralauerstr. 47; w Bole- 
nilcC uprzyw apteka rnier-
katarkeł. żoiąd- sha I. Pitschkego i apt. Rob. Stoer; 
kowych, zga- -jner; w Brunsberdze: apt. Müller. 

esíih’piasku mo'.a w Closzezynie: (Massow aptek. F. 
czowego i kamy- Wolff; W Elblągu Rathsapotheke 
rzii^przy^zbyte- 1 aPt‘.'ka P- czarnym orłem; w Frank- 
cznej produkcyi furcie n. 3I.J Dr. A. A. Blatzbecke- 
flegmy. żółtaczce, narożnik placu Giełdowego i ul. Schil. 
womitach, przy tera; w Fry dlandzie Pr. Wach.: apt- 
pochodzących Hedtke, w Gdańsku: aptekarz F. 

głowy^kurcz'ach apt. A Heinze i Rathsapo-
żołądkowych, twardych brzuchach lub za- theke; w (iciell (Turynga): aptek: 
twardzeniach, przeciążeniu żołądka potra-A. Rillicłl* W GraMllill (Filister wami i napojami, przy robakach, cierpieniach 1 ? • ąwimu (rlllbtei
śledziony, wątroby i hemorojdach. fena Walnej! apteką 11I16JSC.;. W IlaillClIi: 
flakoniku wraz ż przepisen 70 fenigów. n. W. aptek. O. Winter w Miliczach
SWadŁJh. C- Heisler; w Jezioranach

Carl BradLy aptek. I. Liebenau; w Jiitrobo‘>;ii (Jü:
w Kromeryżu (Kremsier) na terbog) apt. C. Kerckow; w Kró 

Morawie w Austryi. lewen w Pr.: apt. A. Kahle, Trag-
heim-Apotheke Fliesstr. 20 i Eicherta apteka pod koroną; w Koblencj i: C. 
Fnchsa dawn. Dr. Mohr apteka przy placu Jezuickim; w Lubawie na 
Slązku apt. Dr. Otto Pfiffer; w Lubiniu: apteka pod delfinem; w Lucken­
walde: apt. W. Reyher; w Malborku: Rathsapotheke H. Rausselle; w 
Mierunłczkach: apt. Doskocil; w Mohrin: apt. Jul. Teutscher; w Olszty­
nie : apt. R. Kauffmann; w Opoln: apteka p. Lwem I. C. Exnera apteka 
miejska; w Pleszewie: apt. Sommer, w Prążniku na Slązku: apteka kon­
wentu Braci Miłosierdzia; w Raciborzu apteka R. Bourbiela pod łabę­
dziem; w Rawiczu: uprzywilejowana apteka miejska; w Reichenstein- 
aptek. R.A. Hellwig; w Schönebeck: Mohrenapotheke; w Schwedt n. Odrą: 
apteki E. G. Creydt, E. Petersdorffa nast.; w Śremie: apt. Hencke; w 
Szczecinie, król, apteka nadw. i garnizonowa i Dr. Meyera apteka pod 
pelikanem; w Tylży: w aptekach: w Warcie na Slązku: O. Gitttlera apt. 
p. ortem; we Wrocławiu; Kränzeimarktapotheke i królewska apteka- we 
Wrześni, apt. Emmel; we WystrucI: aptek. L. Flaunk, Banhofstr.’ 40- 
w Kem pnie: apt. Michalski.

do maszyn,
do reperacyi pasów,

techniczne
towary gumowe,
instrumenta z doświad­
czalnej stacyi dr. Del­
brück a poleca po ce­

nach umiarkowanych

|Z. Mazurkiewicz,
Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

w
ci►Ö

,ps
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W skutek korzystnego zakupu z pierwszo­
rzędnych źródeł polecamy (U84)

Satin merveilleux
czysto jedwabny we wszelkich kolorach 
w cenie 4 mrk, za metr.

Sławski & Bogusławski
w Bazarze.

napełnione rozmaitemi smakami tak lu 
krowane jako też i posypane cukrem, tuzin za 1 Mk. 
sztuka 10 fen. mniejsze tuzin za 50 fen. 1 sztuka 5 f. 
Torty, ciasta, deserowe, Baumkuchy i Pira­
midy z gustownem wystrojeniem poleca zawsze świeże 
1 SlUclCZllG (1410)

w Bazarze.

R. Barcikowski
I

Poznań w Bazarze 
poleca wszelkie artykuły w skład 
handlu drogeryjnego wchodzące 
z poręczeniem za wyborowy towar

i tanie ceny.

S5 fen.
za 1 egzemplarz fr. dzieła: Wy­
kład Ofiary Mszy św. Mar­
cina z Kochem Kapucyna,
wydanie III. (323)

Przepłatę przyjmujemy do 1 lu­
tego 1886, czyli do ukończenia druku, 
poczem cena podwyższoną będzie.

Na 10 egz. jeden w dodatku.

Straż św. Wojciecha
w Gnieźnie.

Ks. dr. Łukowski.

Straż Iw. Wojciecha
w Gnieźnie

poleca wydane roczniki:
1882. Wykład Ofiary Mszy św. 1,60 

Zabawa z Jezusem 0,10
1883. Czyściec, Rossignoli 1,50 

Wysocki, Głosy serdeczne 0,20
1884. Opeć, Żywot Pana Je­

zusa 1,50
Sćgnr, Piekło 0,50

1885. Ks. Koszutski, Chwa­
lebny Żywot św. Woj­
ciecha 1,50
Ks. dr. Kantecki, Św.
Cyryl i Metody 0,25
Lekarstwo przeciw pi­
jaństwu 0,10

Na r. 1886 można składać 
przedpłatę. Każdy nowy przed- 
płaciciel odbiera dawny rocznik po 
cenie prenumeraty, czyli za 1 markę 
50 fen. i fr. Adres: Ks. dr. Łu­
kowski, Gniezno. [322» Krople św. Jakóba.

Usuwają pewno i 
gruntownie wszelkie 
dolegliwości żołądka 
i nerwów, nawet ta­
kie, którym wszelkie 
dotychczasowe leki 
nie pomogły, miano- 
wicie chroniczny ka- 

fftar żołądkowy, osła­
bienie żołądka, kolki, kurcze, nie­
strawność, duszność, bicie serca, 
ból głowy itd. Krople św. Jakó- 
ba, sporządzone podług recepty 
bosych mnichów greckiego kla­
sztoru Actra z 22 najlepszych 
ziół leczniczych krajów wscho­
dnich, z których każda do dziś 
dnia pierwsze jako środek lecz­
niczy zajmuje miejsce, dają pe­
wność, że przez użycie icli osię- 
się gnie upragniony skutek.

Skład główny : M. Schuitz w 
Hanowerze Schillerstr. Składy 
utrzymują : S. Radlauer czerwo­
na apteka w Poznaniu, aptek. 
Szymański w Poznaniu, aptek* 
Jankowski w Lesznie, aptek. 
H. Müller w Rawiczu, apteka 
we Wrześni, oprócz tego nabyć 
można u p. W. Koszutskiego 
w Trzemesznie i Alex. Petri w 
Inowrocławiu. (1440)

KTO
potrzebuje rozpowszechnienia pisma, 
nut, rysiink., druku, litografii itp. 
niechaj zażąda prospektu, próby druku 
itd. (bezpl. i franko) wykonanego na
Uniwersalnym aparacie do kopio­
wania pracującym tylko za pom. 
płyt metalowych. (1409)

Otto Steuer, Drezno 3.

KSIĘGARNIA NADWORNA
Herm. J. Meidinger,

BERLIN C, NIKDERWAŁLSTR. 22. 
Naszych w legitymacyą zaopa­
trzonych, zaufanych, tylko naj­
nowsze i najlepsze płody litera­
tury i sztuki przedkładających 

podróżnych
polecamy łaskawym względom 
Szanownśj Publiczności, zamiło­
wanej w literaturze i sztuce. 
Przesyłki uskutecznia się fran­
ko; ceny tanie; wygodny spo­
sób płacenia. Katalogi gratis. 

KSIĘGARNIA NADWORNA 

Herm. J. Meidinger,
BEBL1N C, SIEDERWAILSTR. 22.

Sprzedaż drzewa.
Z lasów Ordynacyi Obrzyckiej, ołoż.onych tuż 

nad Wartą, ma być uskuteczniona następująca sprzedaż: 
w czwartek dnia 3S 1». m. o godz. 10 przed południem 
w Obrzycku w oberży pana Zbonikowskiego, pod 
warunkami, które na terminie zostaną ogłoszone:

około 900 sosien, po większej części grube, dobre drzewo 
zdatne na deski, 10 grubych dębów, 15 metr. kub. 
sosnowego drzewa porządkowego, około 1800 metrów kub. 
drzewa sosnowego w klaftach I kl. (1494)
Zielonagóra p. Obrzyckiem nad Wartą, d. 22. 1. 1886.

Zarząd leśny.

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem poje- 
dyńczem urządzeniem, nie podlegające 
żadnym przepisom policyjnym,
są we wielkości od 3 do 10 szef]i w zapasie

(932) w fabryce
wyrobów z miedzi i mosiądzu.

J. Krysiewicz
Św. Marcin nr. <>5.

z fabryk renomowanych po cenach Fabrycznych 
poleca we wielkim wyborze (1078)

W. Witajcwski
Poznań, św. Marcin 18.

Chińska, h@rba.UHamb«rgsko - Amerykańskie 1
akcyjne towarzystwo

parowych okrętów

Bliższych wiadomości udzielają:
Mich. Oelsner w Poznaniu,
Jol. Gebalic w Rogoźnie, <(573) 
Adam Spektorek w Chodzicżn.

!>« urządzenia
ksiąg gospodarczych
podług łatwego i zrozumiałego spo 
sobu, z których każdego czasu rze­
czywisty stan majątkowy
dojrzeć można, oraz do kontro­
lowania ksiąg i rejestrów go­
spodarczych poza domem poleca się

K. Piotrowski,
buchalter rewizor.

Wrocławska ul. nr. 19, III p. w domu 
WP. prof. Mottego.

NB. Łaskawe oferty upraszam, jak 
najrychlój, aby ile możności zadość 
uczynić zamówieniom. (906)

Ustawiania projektów, kosztory­
sów s atycznych obliczeń etc., do 
robót w zakres architektury, budo­
wnictwa miejskiego i wiejskiego 
wchodzących, również nadzoru nad 
ich wykonaniem podejmuje się

w

«Jan Itakowicz,
rządowy budowniczy (1375) 

Pzonaniu, W. Garbary 45, I p.

świeżego sprzętu! 
Soucliong [czarna] Pccco kwiat. 
Mieszana w doborowym gatunku,

funt po 2.50, 3, 3,50, 4, 4.50 
do 6 mrk.

I*rnsze à funt po 1.6C 2, 2.40 
i 3 mrk. (913)
Największy skład Cacao i cze­

kolady.
Wszelkie obstalunki wykonuje się 

akuratnie. Cenniki na żądanie bez­
płatnie i franko.
E. Astel & Co. Wrocław
(właściciel Karol Oczlpka). 

Dr. Sprangera f158ł

krople żołądkowe
atyi
idk

Igrcny, 
mdłości, bólkurcz zołąt 

głowy, zallcgmicnic, kwasy żo­
łądkowe, wzdęcie, zawrót głowę, 
kólk, skrofuły itd. Znakomite na 
hemiroidy i trwady brzuch. Spra­
wiają szybko i bez boleści stolec 
przywracając apetyt. Nabyć mo­
żna w aptekach w Odolanowie i w 
Ostrzeszowie. Butelka po 60 fen.

owy,

PAME
chcące pewien czas spędzić pod opieką 
akuszerki znajdą wygodne i bezpie­
czne schronienie u (984)

It. Wolniakowa,
____________ ul. Nowa 11.

Dzwonki
1 harmonijne
(stosowne na podarek dla kościołów) 
pięknie posrebrzane 8-mio dzwonko­
we 24 m. — 6 dzwonkowe 20 m. -- 
4 dzwonkowe 16 m »a parę poleca

Frankenstein na Slązku.

Gustawa Strobel nasi.



Opinia profesora Dr. Reclama w Lipsko
o esenryl lodtowćj aptekarza Itadlauera, o którój w Numerze I czasopi: 
smo „Gesuiidhe.it“ dla publicznćj i prywatnój hygieny pisze jak ustępuje
„Esencja Jodłowa aptekarza S. Itadlauera w Poznaniu w OMr«ratj 
aptece, bardzo troskliwie z latorośli młodyrh Jodeł przygotowany 
destllat, odznacza się wśród licznych przezemnie zrewidowanych podobnycn 
preparatów skutecznością i pięknym zapachem. Za pomocą rozpylacza 
w powietrzu rozlana, czyści na pewien czas powietrze pokojowe i perfumuje
je przepysznie.“ .___

Tajny wyższy radzca medyczny prof. dr. Nnssbaum w Mo­
nachium: „Pańska esencja Jodłowa podoba ml się bardzo; przesil 
ml Pan odwrotnie 20 butelek I 3 rozpylacze.“

Profesor uniwersytetu dr. (iletl w Monachium plsze o esencji 
Jodlowćj Itadlauera jak iiastępnje: „Ten znakomity preparat polecony 
przez powagi Już obecnie wszędzie się rozpowszechnił, a mem sta­
raniem będzie, aby zwrócić uwagę powszechną na zupełną sku­
teczność powyższego preparatu.“ ,

Profesor uniwersytetu dr. łlokilansky: „Oświadczam z przy­
jemnością, że esencja Jodłowa Itadlauera odznacza się znakomitym 
owym zapachem, a w pokoju za pomocą rozpylacza rozlana spraw a 
nadzwyczaj przyjemny perfum.“

Radzca zdrowia dr. Memeyer przełożony berlińskiego stowa­
rzyszenia hyglenlcznego: „\a wczorajszem okręgowem posiedzeniu 
poleciłem I demonstrowałem Itadlauera esencją jodłową jako uzupeł­
nienie fabrykatu Już dawniej przezemnie zaleronego Sanitas. • Butelka 
kosztuje 1 mrk., rozpylacz 1,50 mrk. Tylko prawdziwej nabyć można 
w Itadlauera czerwonój aptece w Poznaniu._______ __________________

Stare
złoto, srebro, drogie kamienie i monety

skupuję i płacę dobrze,
również przyjmuję takowe w zamian na nowe przedmioty. 

Wszelkie zamówienia 1 reperacje wykonuję we własnej
pracowni punktualnie i aknratnie po cenach bardzo nizkich.Pierścionki z rozraaitemi drogierai kamieniami w pięknych oprą-
wach już od mrk. 8—600 za sztukę. (-167)

Skład wszelkich

Obrączki ślubne
z czystego złota dukatowego 

„ lujdorowego
„ „ koronnego

od marek 24—120 za parę 
„ „ 15- 60 „ „
.. 8- 30 „

Szanownemu Duchowieństwu polecam wybór naczyn Kościel­
ny ch ze srebra, al Ten idy i pozłacanych, takowe przyjmuję 
do pozłacania i posrebrzania w ogniu i galwanicznie oraz do przerabiania 
i reperacyi, którą spiesznie i rzetelnie uskuteczniam.

M. Kudliński,
Poznań, śty Marcin nr. 66._________

5ESS55SB5 =3
Sanami firma I

D. Dybizbański _
zegarmistrz, św. Marcin Xr. 58,

poleca bogato zaopatrzony’ skład regulatorów od 12—200 
mrk. budziki prawdziwe paryzkle, Freyburskie Bekera 
od 7—20 mrk. zegary ścienne, kukawki pięknie rzeźbio­
ne, z wyborowego drzewa, od 5—45 mrk. złote zegarki

Rem. i kluczykowe, od 30—300 mrk. srebrne Rem. i kluczykowe 
ze złotemi brzegami od 18—60 mrk. niklowe zegarki Rem. i klu­
czykowe od 12—30 mrk. Wielki wybór łańcuszków męzkich i 
damskich ze złota, srebra, talmi i niklu. Wszelkie zamówienia 
i reperaeye w zakres ten wchodzące, wykonuje spiesznie i aku- 
ratnie po cenach bardzo nizkich, dając za chodzenie tychże 2 le­
tnią gwarancyą (947)

D. Dybizbański,
zegarmistrz Huebner, św. Marcin Sr. 58. 
Zamiejscowym wysełam ilustrowane cenniki przedmiotów

w zakres zegarmistrzostwa wchodzących, jak naprzyklad Regu­
latory itp. gratis i frauko.
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M. SOBECKI
Fabryka wyrobów woskowych

BłelmlM wosku
Poznań, Szeroka ulica nr. 24 

poleca
Świece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
Świece gromniczne,
Paschały z granami, (363)
Stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznej lampy z por- 

celanowemi pływakami.
Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po­

daniu długości i ciężkości.
Wysyłki uskutecznia się odwrotnie.

IslOT

>,N

kościelnePrzybory
ornaty, kapy, dalmątyki, «uwalnic

Sławski & Bogusławski
"W

oraz ornaty, kapy, komże itp. wykonuje się spiesznie 
na zamówienia.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, 
rzeźbiarskich i pozłotniczych; a mianowicie zajmuje się cał­
ko witem udekorowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze, 
tak murowane jako też drewniane, przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaj e trwałość pierwotną 
przez moczenie tychż.e w balsamie. zQR7\

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (357)J. Szpetkowski.
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. 2.

firmy George Goulet w Reims
dostawcy dworu króla holenderskiego,

mają na składzie:
1. I. P. Beely i Spółka (Teodor Kirsten), — 2. A. Ci 
chowicz, — 3. Stanisław Kiksiński, — 4. B. Glabisz, — 5. 
H. Hummel, —6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. L. 
Kurnatowski i Spółka, — 8. Benno Lange (Dworzec cen­
tralny), — 9. A. Pfitzner, — 10. S. Sobeski. — 11. A. W. 
Żuromski. — 12. Emil Brumme. — 13. August Ory w Dębinie. 
W Wągrówcn Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie F. Wieczo­
rek, — w Buku M. Siuchniński i T. Degórski, — w Gro­
dzisko A. Unger i J. Tomaszewski, — w Gnieźnie A. 
Schilling, B, Loga, F. J. Chróściński i J. Piasecki, — 
w Trzemesznie A. Kiszewski, — w Mogilnie M. Meissner 
i J. Stark, — w Strzelnie Antoni Psuja, — w Szamotułach 
Hotel Giełda i W. & M. Matuszewski,,— w Wronkach W. 
Degórski, i J. Krzyżankiewicz, — w Środzie Leon Stanow- 
ski i Hotel Hiittnera, — w Śremie R. Kadzidłowski i Ma­
gnus Unger, — w Osirowie A. Sikorski, — w Grabowie 
F. Bilicki, — w Wrześni cukiernia J. Ueberle, w Inowro­
cławiu Hotel Weissa, J. Jagodziński i Filia Jakóba Appel 
(Karól Beyer), — w Pleszewie L. Zboralski i T. Musiele-

wicz, — w Ostrzeszowie W. Marweg.

Reprezentant
Skład główny 

A. Szenic Poznań, Sw. Marcin 11.

tacnJ
»

Drogerya

Jasiński & Ołyński
Poznań, Śty Marcin nr. 62

co J5 poleca
JŹ-* Oliwy do machin, (1247)
~ ¿Smarowidło na osie,

©Tran szwedzki Bergen,
■5»^ Oliwa na patentowane osie Malaga,

2 Dwusiarczyk wapna, 
o z Makuchy lniane i rzepiowe,

¡’arby na posadzki szybko sehnące z la­
kierem bursztynowym i spirytusowym, 

Rozmaite mydła do prania, mączkę ry­
żową i pszenną,

Modre, borax, świece stearynowe i wszel­
kie artykuły w gospodarstwie domo- 
wcm niezbędne.
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ławsisi
Poznań, św. Marcin nr. 16,

a Jedyny polski
| skład machin do szycia
JS poleca najlepsze machiny Slngera,
** lipskie słupkowe, cylindrowe itp., 

również (1956)
,2 Machiny
S do wyżdżymania bielizny,
i wielki wybór lamp

stołowych i wiszących,
Mechaniczna

pracownia reperacyi.
,2 Ceny bardzo przystępne wa 

ranki dogodne.
- Rodacy! zanim kupicie u

&
•9

N

Wielki
wybór!

Ilerofony, albu­
my, skrzynki 
grające melo- 

dye polskie.

Zegarki złote i 
srebr. Remi., re­
gulatory i zega­

ry ścienne. ------ . .
Łańcuszki złote, srebrne, z imitacyi i niklu. _ _ 

Zegary stołowe paryzkie i budziciel ■
(1187) w najrozmaitszych kształtach i dekoracyach

Wielki wybór’. -W
prawdziwych genew. zegarków zlot, z fabr. Patek, Philippe &Co.
~ poleca

W. SZULC, zegarmistrz
w Poznaniu w Bazarze.------------------- -----------
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Poszukuje się (1486)

Fabryka gotowej bielizny
A. z Pawłowskich Kaufmann

w Poznaniu
plac Wilhelmowski nr. 3 (Hôtel du Nord) 

poleca swój nadzwyczaj bogato zaopatrzony

w najrozmaitszych gatunkach i jakościach, od .najtańszych do 
najdroższych jako to^MielefeldzlŁiegrOj Iry jslŁicgo.he- 
renhntsKłego, ślązltie&o i t. d. (356)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, stósownój na pościele i rzeczy negliżowe.

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowniej podług najnowszych żumali.

nauczyciela
domowego.

J ano wiec 
restante.

P. P. poste

sięnajprzódu8wego

|{ Śty Marcin 69.
1 pomieszkanie partowe 5 po­
koi, 1 pomieszkanie na II pię­
trze, 1 pomieszkanie na III 
piętrze zaraz lub od 1 kwie- 
tnia do wynajęcia. (1482)

Postukują nieszczczeiia:
Nauczycielki Polki egzaminowane, 
wysoko muzykalne; nauczycielka 
Francuzka w średnim wieku mó­
wiąca dobrze po angielsku; nauczy­
cielka nieegzeminowana w średnim 
wieku, która przysposobiała chłop­
ców do 4 klasy gimnazyalnej; bony 
Polki i Niemki; panny znające do­
brze krawiecczyzną, kilku zdatnych 
urzędników gospodarczych, ogrodni­
ków artystycznych itd. (1471)

Agencya Fontowicza
ulica Wilhelmowska nr. 16, obok 

kościoła śgo Marcina.

m
XniU

w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach-
Gotowa toieliiena <lla «linii, pitnów i «Tseieei.

Wielki skład rzeczy negliżowych.
Koszule mezltie białe jako też kolorowe wykonuje się po­
dług kroju francuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach.
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwyiichy, dreliszki, 

szyrtyngi, szyfony, satynety i t. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe dla dam. panów i dzieci.
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy i szkarpetkl jedwabne, półjedw., wełniane i baw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wełn. atłas.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor. 

kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po

cenach umiarkowanych.
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i telefonów
po domach, hotelach i pałacach.
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ulica Wielka Rycerska nr. 11.
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Kawy! Kawy! Kawy!
surowe czystego i wybornego smaku od 75 fen. do 
do 1,70 mrk. za funt (przy odbiorze 1O funtów ta- 
niej) jako też świeżo paloną parową

ItaHt; Melange,
od 1—2 marek za funt, (397)

Herbatę chińską
po 3, 4, 5 i 6 mrk. za funt oraz bardzo dobre

K“ proszę herbaciane
po 2 i 2,50 mrk. za funt,
Araki, rumy, koniaki, franc. czerwone 

i węgierskie wina,
polecaW. BECKER,

plac Wilhelmowski nr. 14, róg Teatralnej ulicy 
obok cukierni p. Wolkowitza.

Próby i cenniki wysełam na żądanie franko.

Otmianowski & Szyfter,

innego, przekonajcie

Jezuicka ulica nr. 1.
Handel nasion rol­
niczych, leśnych i 
ogrodowych kupuje 
wszelkie part-ye koniczyn, 
tymoteuszu, saradeli itp. po 
najwyższych cenach i prosi 

o oferty opróbkowane.

Magazyn artyku­
łów kuchennych i 
domowych, handel 
towarów krótkich 
żelaznych poleca się ła­
skawemu uwzględnieniu Sza­

nownej Publiczności.

LAMPY
stołowe i wiszące

we wielkim wyborze
poleca

Stary Rynek nr. 53|54.

Skład porcelany, szkła, 
tac i t. d.

Wielebnemu Duchowieństwu
780)

pozwalam sobie niniejszem zwrocie łaskawą uwagę na mój znacznie po-więKszoiiy (1043)

skład sprzętów kościelnych
które w gustownych fasonach we wielkim wyborze polecam iako to •

..... - rożlH‘j wielkości na
ołtarze i do procesj i relikwiarze, lampy kościelne (wieczne) 
i przed obrazy, lichtarze kościelne, dzwonki liarmoniine 

kropieluiczki i t. d. J ’
Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby Unrost i 

wszorzednych sprowadzam fabryfe jestem przeto w możności 
takowe po taniej oddawać cenie z poręczeniem za ich trwało c

I?“TaŻ„..O„L8Ł?8?b,u. ?beJ.ś?la Sł1 P^y czczeniu przedmiotów 

Po-
posrehrzanych zależy wieloletnia 'ich trwałość’ i utrzymanie świeżości'

Nakładem i '’’’■eionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

3". S“tstx3s,
Specyalny skład alfenidy i sprzętów kościelnych

________ Wilhelmowska ul. nr. 21 vis-à-vis Hotelu Fiancwv;. ytn

ZECEH
jako pierwszy akcyden- 
sista znajdzie stałe miejsce
w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego.

CZUia władającego języ­
kiem polskim i niemieckim 
przyjmie natychmiast 
J. O. Lange, księgar­
nia i skład materyałów pi­
śmiennych w Gnieźnie. 

(1467)______________
L’AgenceFranco-Polonaise

Wielkie Garbnry 8
peut recommander plusieurs jeunnes

Institutrice Françaises
diplômées, musiciennes médiocres, 
connaissant bien les langues alle- 
mande et anglaise._______ (1497)

Młodzieniec, z dohremi wiadomo­
ściami szkólnemi, moZe wstąpić do 
nas zaraz jako (1496)

uczeń.
Ed. Bote & C. Bock.

Księgarnia i wypożyczalnia nut.

Poszukują umieszczenia:
Rządzca kawaler w średnim wie­

ku z skromnemi wymaganiami.
Ogrodnik kawaler, obeznany grun­

townie z swoim zawodem.
Borowy, którj’ był zarazem przez 

kilka lat bażanteruikiem.
Służący żonaty z doskonałemi re- 

komendacyami z naczniejszy ch domów.
Kawaler dominialny z świadectwa­

mi z kilkoletniego pobytu w jednem 
miejscu. (1495)

Stelmach i kołodziej dominialny.
R. M. Koczorowski

_______Podgórna ul. nr. 7.

Sala Lamberta
Jutro w niedzielę 24 stycznia

KOIfCFKT
smyczkowy.

Początek o godz 7Va. Wstęp 25 fen.A. Thomas.

I
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